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Do w ło rk w  c;
K r a k  ó w, 25 w tteśm a, 

i oblodzenia konaisył giównej
padam 3bln nieona-dkiejfo izrzywS^zyiiraino wiel­
kie nadzieje zarówno w Mćcm.CKecli, jall< tpoizm ich 
granicami. Oczekiwano miano.waicie, ze zo stao- 
ay  rządu padną jakieś oświadczenia, dowodzą­
ce, żp w tnidncra dzieiejszem położeniu pot*u- 
3zomą została jego tu  órczość, że niedawno mo­
wy Solida Tayera znajdą ‘ tń  jakąś korAy.oiua- 
cyę, że, jednem  doiworn, rząd zdoibędzie się na 
jalkąś leornsLrukcyę czy i-kooiiłżby tyMio hasło, 
i/dpowiadające potizeibom chwili.

Wszystkiie tc nadziejo zositałj całliowkae za­
wiedź one. Mowa Iw. Ilortlinga nie przyniosła 
ateo lu tn ie  nic nowego. Wszystkie to już powie- 
dzjotii pized nim ws^offluńmii dygnitarze ze zma- 
aą bezskniocznością, jeżeli ehodzalo o wrażenie 
oa państw ach koalicyjnych, lleroiling powtórzył 
rwoje ogulniki o Belgii, ale zumiiast powiedżieć 
przynajmniej tyle, co już powiedział w tym  
przedmiocie Payer, mianowicie, że Isrerney są go­
towe ustąpić z Belgii i prz>wvrooić jej ciaul oiwi- 
tą  iiiejiodlcgło-śe, w ytykał koaheyi postgpowunte 
i  Greeyą, a Anglii sprawę irlandzką. Także 
wzmianka, o rholooie cze^ko-słorwiaeikioj< nie 
świadczy- bynajmniej o talkiem poweisi-oczemiu 
się umy^louwości rz.-idzą.cych w Niomo-zeeii, ja ­
kiego wym»ga syfuacya i jakiego z petwhiością 
oczekiw ała większość samego narodu niemie­
ckiego.
' W pnz' ciwstawieniu do Payera, l;.tt>ry jasno 

i stanwwteBo stwierdził liasko lodzi p'odwodniych, 
hr. Her-Jing wprzągł je  ponowtn'ie do  siwofiteh 
kaikulaeyij, przy znając ty lko  jedno, że miano- 
wtijeie działają one poiwoli, ale oiczywiśc.ie — 
»pw m io . Je s t to  już widoczne cofnięcie się 
WHDeo2;.

Stosunkow'o najwięcej miejsca poświęcił .kan­
clerz sprawcie Ligi narodów i  sądów  rozjem­
czych, tudżiież rozbrojeniu, w yrażając gotoacodć 
zgony n a  te  wszystkie instytucye. W szystkie 
be jednr.k deldaraicyc byłyby miały'' siłę o wiele 
bajndz.ąj przekonywującą, gdyby równocześnie 
Łai clerz był zechciał coś więcej powiedzieć o 
sp o s to n iiw  jaki rząd niemiedki zalmierza uczy­
nię zadość zasadom dcnrokracyi i dcmoicnatyza 
cyl wewnątrz punWlwite Z pośród całego szei-©- 
giu kiwestyj wcwnętizno-połity^cznyicli, (które sto ­
ją  n a  porządku dzioninym dyskusy* w Niem- 
ciziech, kanclerz, pornsizył ty lko  kwesityę reioTmy 
wyborczej do Sejmu ppisłdegto i to  -r sposób, o 
Łcorym wolno wątpić, czy zadoiwolni on naw et 
najbardziej umiarkoąyanytóh zwolonników tój 
reformy. Kanclerz bowiem now tólrzył Wprawldżae 
Bwojs zapewnienia, że rząd nie cofruLe się przed 
zadnyim środkiem konstytucyjnym  'dla pnzcpiro- 
Wuidzeinia reformy, ale rówmoeztónie dodui, ze 
przedrtaro 'icielom starego porządku m-usa być 
daną możność bronW iia i« t stoamowskia, tudzież, 
że naa  i cii a.rgun.cntaani nie mozi,ia z leKkicm 
seraem przechodzić do potządku dzienriego. — 
PomŁtózy ową rztiko-m.i sitanowIc^uBcdą rząldu 

|W dąz«3n.u do reformy, a  tym jego szaeunłdeim 
d la  argum entów  jej przeciwników, iezy głęboka 
sprzeczność, k tó ra  z pewnbśeaą n ie impoktoi 
wtzbnrz moi npL ii riendeckioj za  granicą zs’ś 
nie będzie poczytana za dowód, że Niomcy zue- 
cydowały sie wejść na. drosre domokra/cyi i od­
powiedzialności bez zastrzeżeń.

Tymczasem w&z.ysnkie niemieckie akcesy do 
radach haseł jak Liga narodów, rozbenojenie i 
t. p. mogą miec ty lko  wówczas siłę przekonywa ■ 
jącą, kiedy naczelne zasady, z których te  po­
m ysły twpływaiją, znajdą odnowjednn) szerokie 
zast os iw m i o w życra wewnętrzinem samych 
Niemiec, Deninkratyzacya Niem/ieo stanowić 
ma w cezach koulicyi gwcn.r.mcyę, że przedwo­
jenna i wojenna polityka niem iecka już się ni­
g dy  wieccj nie pow tórzy A z tą deiuokratyzn 
cyą i z remi gw arant yami nie d a  się pogodzić
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Unosząc poilyerę stanęli w tej chwili, w jej 
obramoivaniu, trzej młodzieńcy- w-.nieposzla­
kow anych garniturach żakietowych i pięknych 
paryskich kraw atach. W ykwintnie, przez pierw­
szorzędnego kraw ca ubrani, dystyngowani, ra- 
Bowi, czynili wrażenie na wskroś dodatnie Mło­
dość jednak i urok wielkiej sławy, otaczającei 
nimbem świetłanvm, czoło rozgłośnej artystk i, 
m iały swe prawa. W anda, uderzona mile ujmu­
jącą powierzchownością tyTch panów, wysunęła 
się uprzejmie na ich spotkanie. Młodzieńcy zaś, 
znalazłszy się na wprost tego dziecięcego nie- 
ledwie, zjawiska, stanęli jak wryci, niezdolni 
wzroku od niej oderwać. Wolna od sztucznego 
otoczenia, sceny, od szminki, teatralnych, s ty ­
lowych kostYitmów i koturnów, w tej b łękitna­
wej, prostemi fałdami opadającej, skromnej 
ezacie, z bogactwem, w grecki kask ujętych, 
złocistych włosów, wydala im się, pełnym pro­
sto ty  i ni owi.mości, cudnym typem  polskiego 
dziewczęcia. Odsłonięta nieco szyja i duży koł- 
:r erz z białej weneckiej koronki, uw ydatniały 
jeszcze alabastrowość jej cery i ten nieujęty. 
niepochwytny czar pierwszej wiosny.

Panowie pochylili się w niskim ukłonie,
Wandu Ossorya oęfc-yskala, wobec tego, cale 

-KW- WYrohienin śwbtotówe rałajocw ność. siebie.

niiaotięć lir. flerflinga do puwzezainiia mimo uszu 
argumeotow przedstaw, leieli stairego xw rządku . 
Te erg im enty, jakiekedwiek są, będą ltdinaik pe- 
wniagw dnia musiały być puBzezicne innimo uszu. 
Tyłku wó wczas galowo to  być taksam c zapó- 
żmo, jofe wieło innych zjawisk w polityce nie­
mieckiej.

Jadro instrum ent pokojowy, mową kanclerza 
przed stawia taksa mo nie wiele użytkowej wair- 
tości. jak  wszystkie poprzednie. Dawlmizi o m , że 
niemieckie sfery iządzące ty lko z  największym 
brudem i ociąga,niem się wychodzą poza obręb 
swciieh dotychczasowych pojęć. W  obecnej zaś 
ciężkiej sytuacjd nie -zdobyły cię olne na nile no­
wego i śm‘ąJego, coby świadczyło napraw^lę 
o rnh pr; ystóscwanliu się do ducha czasu i-cllo 
tego języka, którym  toik uparcSd,przemawia, leoa- 
licya.

Uzupełniające wywody generała Eriesbeliga 
o położeniu mili,tamom, a  kapSitlwJa m arynarki 
Briinihghausa o łodziach potlwodinych, były a l­
bo talk krótkie, albo w takiean skróceniu zostały 
ogłoszone, ży nie przedsłiaiwiają absolutnie ża­
dnej w anośei instnik-tywlnej.

Także *expogć* H inlag-o odziciC^a się takiom 
mnóstwem braków, że teudnó przypisy -wiać mu 
jskhnkołwiek donioślejsze znaczenie. Obok fak­
tów 'znanych dostetceanle z gazet, sekretarz 
stanu omawiał główni© spręuwę t. zw. »BaM- 
eum t, to  jes t cdcbranjmh R o sji prow incy nad­
bałtyckich i to  ty lko z pMikbu wiidz.au la tej ró­
żnimy zdań, jak a  w kwestyi urządzania przyszłe1- 
gó tych prowii cyj w opinii niemieckiej wyni­
kła. Uderza inatcimiast oodkaWite milczenia Hio- 
lEogo we wk/.ystkieh innych łćwowtykcii wscho­
dnich. Wobec lmłasu, jak i w łaśnie w prasie nie­
mieckiej wszczął aię ty ł  z powodu ilzeikomia zbli­
żającego) się defmilfcj winego raziwaąEatnia sp ra ły , 
noTkiej, całkowito mitózeniie o  niej Himtzego 
jeafc bardzo .wyuiownem. Niomiocikii sekrotajits 
stanu w są raw łe poMrfej nie mihł mto do powie­
dzenia. Je s t to  fałct, k tóry  pdBtyka polska m u­
si uwzględnić.

Cały rozum' stanu  Hintzego streszcza się w 
sprawie wschód? tej — -a o innych oto w ogólno­
ści nie m ów ił—w stwierdzeniu chęci iftuzynmiima 
trak tatów  brzeokich ze wJzględów czjisto utyli- 
tam j’eh, bo uw alniają one Niemćiy od w ójny na 
dwa fronty. K ażdy rozumie, że jak  na obecną 
y t u a y ę  jest to niem  za mało i w  s tó srnku  do. 
oswiadc-zenia Solffa, że trak ta ty  te «ą tylleo ra- 
matoii, do  których obraz będzie doinalowiany p ó ­
źniej, przed, Lawin ją  niewątpliwe cofnięcie, się 
wstecz c a  stanowisko KiihlmanioiWŁklio.

Z Keh pnlskisgo.
W iedeń, 26 wrzośnia,

(B. K.) Prezes Koła polskiego zwołał posie­
dzenie p rezjdyum  Koła polskiego na &ODOt.ę, 
28 wTrześnia o godzinie 11 rano. Tego samego 
dnia o godzinie 9 wueczorem odbędzie się kon- 
fereneya prezydyum K ola polskiego z trezy - 
dontem ministrów w prezydyum Rady mini­
strów

Na poniedziałek, 30 września, o godzinie 10 
przed południem, zwnłał prezes komisyę parla­
m entarną z porządkiem  dzionnym:

1) Sprawozdanie prezesa o konferene.yi z pre­
mierem.

2) Sytuacya parlam entarna i stanowisko Ko­
ła polskiego w sprawie manifestacyi pokojowej, 
cwcntuam ie w kw estyi przedłożoń fi 'musowych.

P lenarne podeuzenie Koła polskiego zwoła­
ne zostało na 1 października, godzinę 10 rano, 
z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie pre- 
zjmlyum o konferencyi z premierem i 2) jak  w 
komisyi parlam entarnej.

D ługa fiendzla ciemnych, jedwabistych rzęs jc-i, 
podniosła się, odsłaniając przepyszne, gwiiz- 
dziste oczy, których błękit, w ciemny zamienił 
się szafir. Te fiołkowe, władne źrenice, uw yda­
tnione ciemną, silnio zarysowaną, brwią sobo­
lową, były tak  promienne, a patrzyły tak  spo­
kojnie i poważnie, iż głcwy przybyłych, pochy­
liły się powtórnie, przed nią, w niemym hołdzie. 
Ubawiony ceremoniał,ną, mimiczną tą sceną, 
Edwmrd Krynicki wysuw;! się naprtód.

— Panowio pozwolą, iż, korzystając z prze­
lotnej naszej znajomości, z ostatniego kam aw a- 
1 1, Pr ledstawię ich mc jej kuzvnee, hrabiance 
W andzie Ossorya.

Wymieni) nazwiska. Jeden z przybyłych pa­
nów, wyprostował się i rnówił:

— Raczy pani darowa* łaskawie, to, niczem 
nieusprawiedliwione najście. Od czasu jednak 
genialnych artystek : Modrzejewskiej i Kochań­
skiej, żadna Polka nie zdołała Świetnym swym 
talentem , zdobyć laurów i poklasku całej E u­
ropy, oraz najświetniejszych jej stolic. Żadna 
nie itózjsłaiwdla tak  poldkiogo imienia, wóród a ry . 
stokraeyi ducha, wśród śmietanki społeczeństw, 
przodujacjrch cyw ilizacji i kulturze artystycz­
nej wielkich narodów. Wobec tego, młodzież 
polska, zebrana, w skutek wwhucbu wo:ny, w 
Warszawue, wdzięczna „śwuetnemu słowikowi 
poIsk!omu‘:, za szlachetną myśl powrócenia, w 
takiej dobie, do kraju, wydelegowała nas. abyś­
my ci, prześwietna artystko  i czcigodna pani, 
złożyli, w imieniu tej młodzieży, bold należny, 
którego kw iaty te są wyrazem

Żywa jak  iskra, lotna, jak  mysi, Wanda stała 
iuż nrzv koszu „OTjęła.ero lewmm ramieniem.

*MRav-'!va w’*- zsrzKi&G z n vfc;" i»<|

isffdia sr.yi ks te r] Izby ptsłtfi'
fTdtfołieni).

W ićdeń, 26 września.
Prewycitmt m inistrów d r Uustanek nu pierw- 

s&esn ipoeifcdżyniiu izby |po»lów ziloży OiświadCEC- 
aie w “prawie pokojowej a dalej w sprawie 
poh.idnio^do-bhjiwunńsik5.cf jako-tez w kweutyi 
B"śini i  tfcitc&głowi.ny. Optócrz tego w aniow ic 
swięj otonótw' prezydeut nuiniisft<rów wszystkie 
kwest je  ak -ualne pwffftjłti zeirraę ‘hz.no j i we- 
Wnetiraiaej- Plotom nastąpi wielka dyskusya pe- 
łitj czna ^  "PSn-i której praiWtdo.ipndirbrnie tak 
półitdlniór i  Słowianie jakoteż Polacy wy^toisu-

t«o jest-eśmy patow i przyjąć Polakó.w; do przj'- 
sżłeg.0 ouirioipejisktago ziwiąt/iku gos‘.poidarc2,ego. 
a dopóki ten Bwiątók .nie fetnieje, zawrzeć « 
Polską tymczase-wy trak ta t handlowy na zasa­
dzie najmiększego uprzywRaJowania. Dalej my- 
śhrry  o r l  ■ v u enpr aw.u ii ei: i 11 obywateli niemi cc 
kich i ausiro węgierskich z ohyw atek :ni polski­
mi w Polsce w zr-kresie hiuidlu, przemysłu i na­
bywania m ajątku, zwłaszcza gruntów' i ziemi 
Dążymy do  ai wxuwe.11.ia wiolnego rriclua przęwo- 
aowego .tbtracóiw i osób z  Niemiec puzez Pol- 
śkę i inaódlwrót. i jesteśm y gotowi to  seanio za- 
gnvTAra:;iitow'iić Połscc av s.tósvinkn ńo  Niem.'©.’.

- v

Się r̂ -eif! 
ctwn w

#fe>Lć, Austrya anuL-ioltnby par.jTzinać Niem 
Galicyi firawio uajwi'ęlesz((_.go cwzględinj.j 

ida, co rówmaiohj' się wroluośd co w c j d la Nio ' 
mięci.

Tru:d3ih:yy/c!a'o fjrolłeanai; jak  polski — k!ow 
osy *N. Fr. Press©* s".vój wj^wód — chjt-a tn i  
dno sobie wyobrazić. .

„Reif.lłSijyojfe* ouruwm w osobnyia atyku!) 
ciświndczeuie sekretarza staniu dla spraw  za 
granii-znych H.at/ego. w sprawie poaskiej i j. 
sz©- - - - -  -

Nie tylko dła> Pulski sfinicj. a le  także dla me 
carstw i culrahiyek byłoby Ic^iiei. gdyby Poi

ją J o  tótamaate z W ta a a -  w ldwWtai, WP/v-'‘ !>;,ilci * 5 ^  ie «la^  “  ' F 5Ie 1 .na  pezytty '  i * *  ^  ^  ■i'e80C®c problemem' i gdyt^j
n H o  itatwwfcita Bi ni Z ° '  ^ ^ ^ «« ^ tó o ś c i  mą
1 ftópcięgo./icy. u ą  oas i d ią^o iakaw ^ iBCgtatów. j tó ^ n j  gv.o-|C ic tej drażliw ej sprawy praez £ łoję wyraka©

Pi’efcydbai-orskniti-tir0 w dr RiiSSarek pkteed kilku 
-^nhmi <wyraził żyęaerde, ał/v jiastzi :«e przed ze- 
bAunjejn ia!ę Łaby . posłów mógł komferotwać ż 
ntzywód1'daimi stironnicttjw .polltycanjrch. Ktocife- 
rcmic.y.e tó  nmMoraj się roajpoe^ęły. WcKohaj kon 
łea-owtał dr Eufc^aiiek iz prtoesc m ktuiba nie miec 
idóh stironuiif" 
j‘łjtaiteż pós.
sposobintoiś" -i także k.wrśtyę pohadiuowo-siowdań- 
slęą. Zapytań y o  cel ipodęóży hr, Ti&zy do Rośni 
o iipowtódżłkl u r  Uusnrrak. ze podróż ta nastą  
pita be* poprzedniego zawiadoirdcrńr. rzędu au

S - r a ^ \v  mu:- | sU r iT' ™ ipodtoeiptand roaiizy u- pola*e'.yk ó ry  mmtrę .m tó eftc tó  łtów y pucW
* * w pałatki iw festatnini e ta t: o za uuoizLwą zwjonę zncfcepaeiiii a, jes t to LUjtamrcą ziawod osrą wita

w  wypełnieniu przypanającyck na nią obowiąz- jomnicizoinjTsli iw tlo, Jdtórą chcemy roBzątoować. 
kówr traktatowy en. Stoim y n i  tem stanowrlsku, Ai© ae iwżglęidów wie^taSttzziio-polityitózaycŁ jesl

erioz-

ysca pot

jeeżick.e (emrwe jest problemem,
Jiałeżnyieh do Niemiec, iw Polsse także po u- rego niania jeszcze porozumienia między N ten  
twiorzeniu Wolnej, mozalwislcj Polsk’ dalej ca»e! a  Austro-W ęgremi. Czy zcwtnętnzziio-poli 
istniała. . tjjcEinie móicailaŁwta ca tó rak »  są tak ailna, ż<

Oo fe.ę ityczy RuniurJ", OA-siadazii sekretarz wy trajmiiują tataiałe cbkiążenie przlez problem

tam jacie.

KSKOSS o s-H®« paSKieJ.
Pe; lin, 26 wroeśnia. 

(B. K .) Rokowania w itódw ie pohdriej c'o do Sta,™ U USC’. do iprzjyęcia, że w Pan n iu tao  oerwiadczylł, żo w ca^il^Bzym ce»-

A^Rtro-WęgSer. Zanuctozonę jest ziiproszeule 
przodstą^ńcM i Poltski w dalszym ciąga ro-ko 
wań.

Mid w sprawie polskiej. 1
Berlin, 26 września 

(£ . K.) Na onegdagszeci: .posiedzcnki kcm kyi 
giówtiej selarttant s-‘ n u  dl:, syraw zastan ie / 
uyick U i n t i z c  w daSszym' ciągu s;roj mowy 
'i.mj.óafeta.wLł żaaracpie i oel traktatów  dodatka-

wy do icturw. . . sfeo, £©> tóziwiąbani© ejprajpy p-oisikiej tpówten*
Oo się tyuzy II i s -z p a n i : podnosi sekretarz nietylkb loldlpOwiedlrte-ć iutórescan mOtarsżw ęej., 

S't..:in"t, że Niomcy nie Bwcgjy zî odizii© się n a  żą- tralnyich, ale powinno -także issduwroSJć samych 
dpnie lJisz;'<:unii aby ran k iż d y  zatopiony okręt Polaków, te 1 zhi .czy, że ©statóeb.no uregułcwh- 
biszirtiiski U sypania ibiała: w aaimrm jeden z rJ.a taj łiwlesCiyi' może npstąpić tylikio za porożu 
ot •<$* w. oroinicdkicii, in,torn:o,waaiiy!ch w por- mieniem się obu cnT-nji'ihów i w tym  celu k  > 
tacći kszpańsktóli, p taca to  bowienn woinu ło- ndictancm ijest fwpitzedhae patototwaSenSs nSędcj 
dr-am i .poJwlodncmi byłaiby •poo^kąd; osłabło- Affiatoo-Węgimud a  KdirrJcnrni. Fan Hkiteo rió- 

i na. JejdnsOcże Nrorncy izarrropccucrwmły -Hiszpanii w® .także o wtełne-j i pięzamdsSeg Polsce i przw 
; pso.ru kołtaesy e. nie <ze wizęględu ain okręty , -zti to  dał fió arkwucnSenia, że rand niórniwki osł*« 
taąkMie w ofeztaze ‘zamukniętym, ale ac wzglę- lodznfe óds-rnąt od siebie pcwgie wp&fcymnuaia 

‘k J J u m ia  t.e tóiiujty, k tó re  takfemra lolsiouri ulegają głosoome z* iwiellrim tesnpatwnentcm -ptozej

i  iwK^k
Lol&sowkkkh anjoskły wkroczyć do Itósyi z k t- 
iiiectŁhorói wojennej a  reiie w zim ikrach zdhi)}^- 
•ozydi. StipM, /'.zjNnyiocffiainir przez te, musiał być 
legUlTzowtanjr, co nastąpiło przes idrkudy dodot- 
kowro póldo^we.

W spraw ie polskiej oświtnlWzyi s kretarz 
stanu  H i n  i  tu e: ■

Podsaiawą najstŁPj gąołilylki odnośnie do F al­
ski, jest proJJiairateicya. obu cesarzy z dnia.5 11- 
stólpadA 1916 f., w której iw ogólnych zarysach 
prŁcjwidai’ano stiworzcnie Ebmoiistiniago- państwa 
z  finitM ^lIrą nóontttcliią 5 konstj't.ucyj!ijTn u- 
sArojem'.

Go do sposobów pcr/>ęinx)!whdz.eni v te j prokla- 
r.racyi my i  A".uati'0-W ęgry jesteśm y słrłonni po- 
roeaomieć Sitj przy wy^luóhiatoiu żyicizień polskich. 
W tlyon jesteK®© tygodinśu zbiorą sie w  Berlinie 
dla ro lco^ iń  iw tej Biprriwłe kounisarze z naszej 
strony i  SMUtetoo-węgiorekiej Powtalrtzuiin joszeze 
raz, że te  komisarside rokowaniu m ają j chcą 
wysłuchać życzenia Polski.

Tern, oo <łła siebie osiągnąć sfodtziciw-tam.y 
się, je s t gospodarczy rówmmprawTJenie państw  
centralnych na  polskich targach z  Polakami. Z,i

Co sie tycRT is«y«łi państw  m-cutTajiych ai dloiwiudiąismy się ,eż © pianie środkowo euro 
p>07,ostajemy w iHionnklnycłi Stosunkach z m » k  i peisSihtgo *iviąizku gospodarcze r*o, 4o k tó re-

irieJaby przystąpić także Polska.( i fclcljncinp
W iedeń, 26 wrześniu.. ’ 

O św i: deiaoinie Iliiifcego w  sprawie .polskiej 
wjwYfokdo w tiutejseych Jdołiach .poilityetnnych pe- 
w fzechine ep, krereecw o^wte.

■M. Fr. PdeGGe« izwrara o a  co .urŵ agę, że o- 
s\vkiiicEęii;ic to  nie .zarwierbito żadnej wizmiaiikl

T ? 5 ’: ' s
Yóaszynytcn, 20 września. 

(B. K.) Reuter. Sekretarz stanu, Lansing 
i pełnomoenlk angielski, Berkley, podpisał

o tem, jak  sobie Nicmey wyoMi-aśeją międzyn#'- ‘ unK)Wo przedłużającą trak ta t auy5e!sl:o-amery 
rcdewę, i prawnoiptińshwToiwy sitosuarek K róle- i-ański w sprawie sądów roziemezych ita la t 10 
stwa1 Pokskiogo do Kiwnie© i dlo Austro-W ęgier.
Z ż.ądbń gosipedirrcizjich, które, sferai uiłewri pan 
Htotze, w jtaika jedluptkrzei, że Niemcy wobec 
roawHązaaia a itrtro-polski ego na j widoczniej na­
dal zajmują siaaow isko o  iponie. »N. Freie 
Psrcs&e* wtóiUiEujc też wa to , że pan Hintze do­
m aga się zupełnego gospoiai eaego równonpra 
wnienir mo.-arstw centfataych na targach pol­
skich. Gdyby p u e to  tarcii gaii.cy$sStiB stały  się 
[jfcfskłBiiii. i zibjt pzem yS ta «iuotffWefiriogo na tair- 
gattli tycdi musiał być wyąvaticte0iny przeciw kom 
kmroocjyi rdemieckicj, to  bylDcby to warunkiem, 
ha kt-ó, y  nnwet proetmyWl guiitoyijsiki n ie mógłby

!p S « ra * W !  ■WWSiHSWBIŁI . U SCSHOnETK

G y. Fiili s $dtia;fl rb ztltd ta.
1 Londyn, 26 wrrześnia.

(B. K.) Reuter. W interwiewie z przedstaw i 
ciolem »D uljr Telegraf* oświadczył pener.il 
F o c h :

Nifepuzy.jaic.fel jest wTprawd:;ie wstrząśnięty, 
ale jeszcze trw a na stanowisku. Nio możemy 
myśleć, że natychm iast osiągniemy to, czego 
pragniemy. Przekroczyliśmy szczyt g ó rf  i idzie­
my teraz na  doi. Jeżeli zdołamy uzyskać takj 
rozpęd, że wpadniemy, jak lawina, tem  lepiej

rscwsseKsłrę-

jakby d ) serca tulić go chciała, a blaskiem du­
my i szczęścia rczprttnieriiona, mówiła z pory­
wającym, właściw jm  sobie tylko wdziękiem.

— Ż głębi serca dziękuję panom i całej mło­
dzieży polskiej, za ton dar, niezasłużony, a bar­
dzo n i  drrg i i miły Powrót do ojczyzny był 
zawsze gorącem mcm marzeniem; w chwili zaś 
niabezpioczeństwa dla kraju , stal się mym obo­
wiązkiem. _ i

— Cóż za cudny bukiet! W srebrzj'stą biel 
ubrany, jak  dla cbhibienicy — mówiła z roz- 
marzoniem. Niechże on będzie sjonbolen nle- 
rozer żalnych mych ślubów z polską muzyką ł 
pleśnią.

Ułam d a  kwiat śnieżno-bkały, podniosła do 
ust i pocałowała poezem umocowała go w roz 
wartej szmłzetce, na piersiach

Panowio uderzyli dyskretnie w dłonie. IV ro­
dy wyjęła z kosza trzy, zaledwo rozsunięte róże 
i, każdą z nicn założyła im po kolei, w buto­
nierkę, odbierając w zamian, pełen czci, poca­
łunek, w paluszki, k tóre kwiatem ich darogły.

W chwili tej właśnie, pecichu, a iwespodi ’a- 
n?e, w cieniu portyerj', stanął pan Bernsrd Pru- 
chowioi. Przyszedł czemś już wddać poruszony, 
czy podrażnm nj. Pochmurne jego oblicze, było 
ciemnkjszem jeszcze, niż z ^ k le .  Piwne oczy 
patrzyły z pod brwi krzaczystych, z nieufnością 
i g  liewem, k tó ry  ostremi błyskał iskrami, To 
rozdziolanie kw iatów  i pocałunki, sk łtdane na 
ręku jego żony, do wściekłości go wahań dopro 
wadzały. W spaniały kosz jednak, którego w ar­
tość odrazu otaksował, imponował mu. Obe­
cność Edwarda, z którym postanowił sobie, li­
czyć Bię i jak najlepsze zachowywać stosunki,

krępow ała go Ccfnął się więc dyskretnie na 
kory tarz h< telowy.

VI.
—  Cóż to za m enażetya defilowała tu ta j?  — 

spytał zgryźliwie pan Bernard Prochowncz, po­
wróciwszy w godzinę później do domu.

W anda, rozkołysana i rozradowana jeszcze, 
milą niespodzianką .jaką jej te cudne kw iaty 
i d e leg acja  mł dzieży sprawiły, nie reagowała 
na j e g ) zły humor

— Cóż t > za jcenażerys, defilowała tu ta j?  — 
powtórzył ostrj-m. wyzywającym  głosrnn.

Tym razem wybuclmęła wmsołyni śmiechem.
— Ależ. Beniu, skąd ci przyszło n a  myśl to  

zabawne określenie? Pomyliłeś się przytem , bc 
t-o w yjątkowo derodni i wykwintni ludzie.

— Bardzo mnie cieszy, że byli w twoim gu­
ście. Ale czegóż ci panowie chcieli ostatecznie 
w moim domu? — rzucił sarkastycznie.

P rzjeunęła się szybko do męża i, położyw­
szy drobną dłoń swa, na jego ramieniu, mówiła 
łagodnie, z podniesionemi ku niemu źrenicami, 
jak  gdyby chciała, spojrzeniem ich, zahjipRO- 
tyzcnvać i unicestwić wybuch złego humoru, z 
jego strony.

— Bernardzie, nie psuj chwili radości, jaką 
mi sprawiły te bajeczne kw iaty i delegacya mło­
dzieży, k tóra je  przjroiczła

Pociągnęła gc ku koszowi.
— Patrz, choćby na te szarfy srebrzyste, zlo­

tem haftowane. To małe arcydzieło, w swoim 
rodzaju.

— Tak, to rzecz k tsz tew na, pewno * -  przy­
znał łaskawie Zjednanie sobie bogatej młodzio-

" 7
ży, to najważniejszy a tu t dla śpiewaczki. Mo, 
żna w tedy liczyć, na świetne upominki benefi- 
sowe, oraz na dużą frckwencyę publiczność 
w teatrze, a  tem  samem na podwwżkę gażv.

Ułagodzony tvun świetnymi widokami, pod- 
garnąi czarny, bł.yszczący czub na głowie, nie 
pomny, iż w ten  spesób odsłania szpetną łysinę 
na szczycie, farbą pa mazanej czaszki.

W szystko to jest, dobre —  przyznał — 
a moja śliczna żrnka, oprócz talentu ma jesz 
cze spiycik niepowszedni. Nie trzeba tj  ko z.o- 
pominać — dodał, wyoiągnąw ?zj' się na liana 
pie — iż przyjechaliśmy do kraju, zal-nego po­
żogą wojenna, k tó ra gc n ie tjik o  egn cm i mir 
ezem wyniszczy, ale przedtem jeszcze zuboży^ 
cgłodzi obje i, iak cvtrynę, do ostatniej kropli 
wyciśnie. My, am erykanie, jesteśm y prak ty ­

czni. W iem y  też, iż każda wojna zuboża ogół, 
lecz rówmocześni-e wzhcgac.a pojedyncze, spr>T- 
tne, a niezbyt skrupulatne jednostki. Czlowmk, 
idący na śmierć Dramie pewną, nie liczy groszy 
i nie bedzie sobie niczego odmawiał. S tąd, oti- 
cerowie milionowej armii, a  szczególnej Rosya- 
nie, słynni z „szerokiej naturv 'k  będą tu  z p e- 
wnością rozrzucać złoto, i ełnemi garściam i. O- 
pierając się na tej psychologii, spróbowałem 
przybliżyć się się do nich. tu  w hotelu, w cu­
kierni, w palarni na bilardzie. Ale mi jakoś n-e 
idzie Grają świetnie, a bardzo drogo, przyczem 
ac&reipśają to  'koraaPanw wtysoiioj jaa2kd-, Traoię 
nie chce. I ić nie mogę. Pomjrśł więc dobry, po­
zostaje bez rezultatów . Myślę, iż najlepiej bę­
dzie, gdy ich tu  zaproszę do siebie. To zacie 
«nia stosunlci, a sama < becność twroia i sława 
przjmi.agać ich tu będzie.
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SEtisrsas e g e n e ra & a y .
I, Od Ketmłu po Adtyę.

Zapasy orężne nu froncie zathpJaim , ohoć 
straciły f otoczysmośc, właściwą tscibie w ciągu 
lipca i sic ipnv  i chwilowo zdiaw&iy oię przyga­
sać w jetmostajności waiEki pozycyjnej, jednak 
raz w raz spiętrzają eie iofcaifeiio w syfcuącye, 
pełno grozy .iln, defenzywy nimnmekiej. Pod na- 
jmrem nieuttTaimiego nacisku i»eft^'j«cieM;tejgQ. 
który na froncie 650 kim długim przypuszcza 
niespodziane ataki w co tfe to jm,ym odeiukn, 
rnva wojsko niemieckie w wieccyBnem napięciu 
r zdenerwowaniu, Spu-tęgoiwanom świadom-ością 
trudności ściągnięcia w porę reznrłw w pwnlkty, 
w danym mmnencie najsilniej ragrożóne.
’ Fale szturmów franeusfco-angiełisikifeh uderza­

ją obecnie z canta to bardziej wzrastającą mocą 
ca pas icwufcyfi-kacjg siienitecSciah, objętych sym- 
boiBozną nazwą łZwycjęsłdego pokoju* (sSuagA 
friedsteiliffig*). Jak  nazwa limu saraieiła nu, po­
lach Mamy swą treść i uzaciKkiieaio, tak  i lit la 
saiua zaczyna oA-ecnie tracić racyę bytu. Jej 
filar północny, Armentó&rea, znajduje się podo­
bno w rękach angielskich, znosem w system for­
tyfikacji Lille ugod/i niebawem cios wojsk on-j 
tenty, Podobnie w trójkącie rwiotilz Airai — 
I/tnś—Deuan, tylko te dwa osraami© ptintofcy o- 
śłaniaja prawe skrzydło niemiedkie, gdyż wraz 
z upadkiem Arras, cześć położony cb w tym ob- 
szarz© pozycji * Zygfryda* p r z e s y ł a  w  r ę ­
c e  w o j s k  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .

Tuż na południe od pnmfcmwicgo trójkąta za­
wisł > nisliezpiecze*«t«x) pńze&smnsjrti nad od- 
eśWkfoem Cambrai—St. Qnenśjjs, gdzie jebzcae 
Unia kanału, wzmożona akxryą sztocmciyeh zale­
wów, srarowi niejako za tonę  dla wojsk naomic- 
ck;ch Potężny atak wojsk anępełsMch, wycho­
dzący z cbfczara Pero/rae i Treskjut, wparł rię 
w gtąb przedpola pozycyj Zygfryda, zneerae 
f-wo postępy wdarciem się do iioecrrrcś w oko­
licy Cambrai, opa-nowaniem Epoby i 
n t połudiriowy zachód od tego* miasta, zUoby 
cieci Hargicourt i łe n tru  na rfe \ zachód od St. 
Oueatńn, WresoeSe obsadzeniem EsHÓgyy ł© 
Oramd ód tegoż jniama na półmjo. Impet, ao- 
giefeki w bil w t jin  punkcie nieb«5p e-
ezny klin w całość limj niesT-Hicl ioh. kim. laó- 
ręgoeFe nkzczrcą zdołali Niomsay chwilowo po 
wstrzymać.. I  ecz każdego mcwneffhu może z tego 
klic.u wyjść ruch, przełamujący cWntocznie li­
nię Zygfryda, oo wttjz z  .poranieniem najwięcej 
sagrośwwego St. Qu«rtin zmuriłoby Niemców do 
o^rróżmżcnia. linii St. Q*.łas)t£iź—La Fćwe—Lfcon 
i  przelc-weńm rwyeh starAywŁk w  jobliże gra­
cy belgijskiej.
« Kiedy to nastąpi, przow^dmicć -trudno. Tytn- 
ma#em FrarJcr-oi obrtiJbiają z rc»(fcą eslą Iewrc 
skrzydło pr^yryj Zygfryda między Ijroil a 
Sokna, gdzie wyżyny, polożca.e na zachód od 
P*cgi Dan sir ej (* Chemia des drmcsr) stanowią 
naj-dłodejszy iprsedp.koiwy pmnfct s^breda. dla 
wuj^k mkoiiccfcieh w linii Zygfryda. Joakto ob­
szar maędzy Afłeflte a A nna L ara Lufowa bie­
gnij tu na ipe-łudrtie ku VaaUr, gdze prrełcrj- 
za mękę Aisne l dociera do obszaru na w®chW 

od Roims. Ru zachodnim jrozycyom ■wyżynne­
go przedpola Drogi Damskiei przypuszcza ją 
obecnie Francnw usilnie szturmy, j Jrtrwi jąc 
D',ą upi rczywię naprzód (pod Ałlomoat). Utratą 
Cbemki des Dames, choć pcuJoŁUo dia Mh-micć.w 
stiaitegiczTue mało ważna rri?4*łaby dli), Fraaaouzow
fionęcę p»>bty orn ego  smkco°«. Ma w cbecne; 
foaia 
nie,

1
Więc się lawirowało, więc się w tern bandzn me. oOdnoszono także przeszkody w 'uzyskaniu 

zresztą ciekawc-m połączeniu megalomanii z hy-1 odzież}- i nubteryaSu na nią dla uczniów. W wie- 
perostrrżnością pisało o niepodległości w pityj- lu zakładach, z,właszcza śrvieeu reaktywowanych 
skicii zag-idkach. .ia, alo o sprtiwfc polskijjjnh wschodzie, daje się" dotkliwie odczuwać

rączce z OKna trzeciego piętra realności pod wszy.oKie bez wyjątku bardzo dobrze. P D>T-
1 32 przy ulicy Rabina Ueiseka na brak i zabił Młodziej owska w reli Ncrwidówny, była w 
sit. na miejscu. Zwłoki ’ nieszczęśliwej 'fiary 'swym żr wiolo,- dobrze grał p. Stoma ^cnsDTidj

wszystko bez wyboru, co się v. innych pismach
znalazło, aby pokaz*ć, że się jest najlepiej poin­
formowanym, a najbardziej bezstronnym. Ho­
dowało się apolityczność i jak zbawienie po­
witało się fakt utworzenia się Centrum już. ja­
ko giironnwtwa politycznego. DziS<ąj »Dzien­
ni!; Kijowski” nic jest znowu niczyim organem. 
Bo gdy O n tm m  zapragnęło nadać mu wyra- 
źnm swmją maskę poli+yczną, „Dziennik" wiolał 
być zupełnie bezpartyjnym — znowu prze/ pól 
z megalomanii, przez pół z ostrożności Jego 
obee«y redaktor, J . Wołoszy nowski, wygłosił 
krótki program polityczny: „Bóg i Ojczyzna1*. 
Takiego programu nikt przelioyto wać nie zdo-: 
ła  — a sztandar ton ma i tę zaleto, ze pod iiirn 
walczyć 7. nikim nie potrzeba, z wszystkimi 
m i/.na żyć w milej zgodzie, po sąsiedzku .

Oczywiście obu zasadniczy m obozom prze­
ciwnym taki „Dziennik" jako jodyny organ 
polski na Dkraime, dogadzać nie inoze. 'Wleci 
raz niepodległościowcy, to znowu endecy za- 
kładają kont.r-organ. „Dzienni!:* patrzy na to: 
z pobkrżli w )--:uą: niech się pobawią, ja się i tak . 
doczeka-® zsioini chwili, kiedy będę jedynym.

Bał się trochę powstałej w roku 1917, po o-i 
wyun zje/.dzie, demokratycznej „Gazety Naro­
dowej'*. " .ćm y ją z dużym rozmachem rozpo­
częli, redrfccy a: Ursyn. Waligórski, Pietkie­
wicz i podpisany, za nam? w rezerwie cały po 
czet. polityków: Starczewski, Knoll, Ru inicki. 
Chołoniewski i L W każdym numerze były co 
najmniej trzy, cztmy artykuły polityczne — 
nie zaczepiani przez „Dziennik", polemizowali­
śmy przeważnie... pomiędzy sobą — „czarną ro­
botę" dziennikarską zaniedbaliśmy. Chcieliśmy 
wywrohć w społeczeństwie zrćżmiczkowanie się 
wyraźne na białych i czarnych. A „Dziennik" 
*ówrł na przekór nam: ani biali, ani czarni, 

Konewęr j — zwyciężył, „Gazeta" po czterech miesią­
cach arcypolitycznego życia zm;irła na apoli­
tyczność społeczeństwa.

Z kolei spróbowała w r. 191S szczęścia na­
rodowa deirokrasya. Je j „Przegląd Polski" 
wychodzi nawet jeszcze teraz, nawet już coś 
w piątym miesiąc* istnienia. Ma jedno — ..suura 
cuique" — świetne pióro: Z. Wasili wskiego. 
Alo me Jemu zawdzięcza to, że się jako tako 
trzymjt, ale kilku innym ciętym piórom, któ­
re piszą bardzo ostro, co przy jwwadze „Dz'en- 
ldka" jest na razie nowością. Napada się na 
wszystkwfc, i io będących endekami, choćby 
J; iłłaii na zupełrio niepolitycznym grun°ie. 
Vvięc napadało się na podpisanego, gdv bvł 
piyzz jakiś czas kierowniki«m teatru w Kijowie, 
więc nawet do recenzyj artystycznych wpro­
wadza się ten ton. Na razie się to podoba. Ale 
dziennik już duma o tej chwili, kiedy znowu 
bedzie sam jedon...

Prowiicya mało ■wydaje: w Żytomierzu pocz­
ciwy, ale suchotniczy „Tygodnik kresowy" w 
Winnicy takież „Zycie Polskie", w Odessie 
„Wyzwolenie", w Charkowie „Hasło" i nie po­
mnę jirż jakio socynlir-tyczne pisemko. W pio- 
równania z prasą ukraińską i rosyjską nasza 
przedstawia się bardzo skromni* i ilościowo i 
jakościowo. Brak joj wszystkiego: i kapitałów 

fachowych ludd  — i bras świadomości, że

b r a k  s i ł  n a u c z j ' c : e l s k i c h .  Wotoec po­
łożenia przymusowego Pada szkolna krajowa 
postanowiła zezwalać na o g r a n i c z e n i e  o- 
b o w i ą z k o w e j  l i c z b y  g o d z in ]  t y g o ­
d n i o w e j  n a u k i  w tych przedmiotach, dla 
ktćrych na razie nie można .pozyskać nowych 
nawzy-cinli.

Wreszcie na podstawie szczegółowego upowa­
żnienia ze strony p. ministra o s wid ty, przyzaiuno 
s t a l e  p o s a d y  z pozostawieniem nil dotych- 
r-zasowem mrejscu służbowem d w u d z i e s t u  
k i l k u  kn n d y d  a t o m, którzy nie tnąją je- 
r’rcze ośmir; lat służby i na czat Wnieśli nale­
życie uitruownfae podania.

Din młodszych kandydatów miejsc nie star-
' ‘ S

przewiaąionó do z.iktadu raedjucuy sadowej 
KRADZIEŻ PHCZKI NAFTY, fkzy kom roli 

wagonów ciężarowych na s ta c ji Podgórze-l?Li- 
szów przed kilku dniami stwierdzono w jednym

j.,k ró li stalowego z ncwych -ii f > Poznania

wozie brak beczki nafty, wysłanej z Jasła  do
Podgórza. Beczkę skradziono prawdopodobnie 
gdzieś na przestrzeni.

Kradzieże na podgórskiej śtacyi kolejowej 
w ostatnich cz.is.uh powtarzają się bardio czą 
sto, Bandyci nocną porą otwierają wagony i kra 
dna, co im w rękę wpadnie. Plomby kolejowe 
na wozach są zwyczajnie oćeiote." ” .

KRa DZIE/. SHKNA. Jak  słychać, polieya 
wpadła już na trop sprawców włamania i kra­
dzieży sukna /.a 50.000 K re składu Związku 
Gospodarczego przy ulicy św. Agnieszki. Wla- 
mywaczów było sześciu. Towar w  całości oda-czyło, suasszi-m zaś to jest tyra. którzy już , , __ , ,
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kałemdarzewym ukończą, pnzjąradlin- tak ozy 
tak nom’"acya na imds-twwie pragmatyki nau­
czycielskiej.

Uchwaflorrfe wmiosTrow 0 pofeadeoic do w y ż -  k u  m  R j
z. y  c h k  1 a  « t.« n g  i muz raM w ierfe  całego S.ALJ S-\DOW CJ. W c zm Z p m  rozpru 

szeregu spraw  łuezącyeli wjwzornaly przcdmmt- 
otóraa.

RRADZiEZ 14.200 KORON. Przedwczoraj 
w eczorem w tramwaju narrer ł skradziono na 
przestrzeni między Kazimierzem a Stradomiem 
kupcowi z. Tarnopola, Jakóbowi łilłmar.nowi,

przybyłych, wystąpiły po raz pierw ,-ąy pp. Po-

Ctlcm uregrlowarla nakłada, nro-dmy o mc 
żłiwle najwcześniejsze nadsyłanie prenumeraty 
Werunkl prenumeraty zamieszczone pa w aa- 
główkr d zie m n ta . ,-k , ;

f-g-awy SaggBgjB’jg-7T-ggĘ?wnww.iłwa»aMU»i«a‘jCTi»a88̂ -

i l l t rV? -AAft- - j*-a >— . t As,a.

i
pisaniem można koeroś przekonać, coś Łrobić. 
Czvta się pisma pdrekie, ale na drugiero dopiero 
miejscu, po rosyjskich, o tyle zasobniejszych.

p-ińęrw centralnych.

fojsycyj uetnieukich, ożywia się tafkże na Tg’ 
słenajziejszoj flmtacc póŁn-^cncj, gdzie wcj.-k.i ł ei- 
gijskie ctbfeadzlly puzostrami od Morza Półno- 
eiłego po łuK koro V j« rn , Róuroid; na pogram i- 
est* f^a ry n g ia  z-itezyua gyttuicya bojowa oaJ'i>e- 
rać życia.

no życia polityczne 
Prasa pobku na Ukrainie żyć bedzie w peł- 

nem znaczemu dopiero wtedv, gdy u-.mteisi Po­
lacy z biernych widzów politycznego życia, 
staną się jago współdziałaczami. I to takżo je­
den z argumentów za tern, byśmy tam wreszcie 
ruszyli się z zacisznego kąta, w którym od o-

Ohraktarystyczcą jest rzeczą, utą.włczcc.uie j Z0Łiany rządu ukraińskiego siedzimy
nabiłSraja T,ugoru . by wkijefcę IIJ J"1' e -7' ■ a weszli na arono czynnej polityki: Tą zaś nie
reKkńn. Nazwy siozytów ,już dnwtiroj z komu- ni0  ̂
iiikatów zraiue. jak Pertica, Temba, Sc-ki rolo; 
i t. d. znów przewiąz ją się przez tjuietyr.y. — ‘
AYa ;aiejE.ze j ą  wszeurże p n ą  gotcw jrnra. w Jask ie  
do sfursewamia prasprawy przez Phiwę.

Słowem bój na zaAvo<iz:e odtywać zarzyna w 
całej polni — nJ -kanału po Adryę> bój tem gro 
v* wie Azy, że jednocześnie i na frontach wscL S 
duiJh biorą op-eracye emenry, obrót budzący 
powezmę ref] sksye.

Palskia żjei3 pslit^czna 
u b  O k r a i o i o .

2 *̂

AT. ' L  
Prasa po’itvczna.

Przenoszenie się punktu ciężkości polskiego 
Sycia politycznego najprzód z Petersburga do 
Moskwy, potem do Kijowa, najsłabiej zazna­
czyło się w prasie. Już. stolica byłego unneryum 
doznała w polityce detronizacji, a jeszczo wy­
chodziły tom naczelne organy obu głównych 
odłamów polskiej myśli pwlitycznej: demokra­
tyczny „Kuryer retrogradzki" (dla sparaliżo- 
wania ciosów cenzury zmieniający się to w 
„Kuryer Nowy", to w „Dziennik Narodowy") i 
narodowo-demokratyczny „Dziennik Polsld", 
oraz tegcż pokreju tygodnik politycz. „Spraną 
pwbka"* Rówuocześiiio zaś Mo kwa miała toż 
Akie dwa j/rzeJwno pisma: tam „Ucho Pul 
3kie“ Lednickiego, tu „Gazetę polską" Hłaski.

Kijów m 'ał tyłko jeden dziennik, organ r C°n- 
irum". Oigan„Ceaitrum‘‘nawet wtody, gdy Cen 
tram jako etromek-two polit. jeszcze nie istniało. 
Ale organ centrum w tem znaczeniu, że chciał 
być czomś nośredniem pomiędzy biał./mi a czar­
nymi: „Dziennic Kijowski" trzynaście już lat 
na ruskich kresach wychodzący, z chwilą wy­
buchu wojny był wyraźnie narodowo- demo­
kratyczny m: przed Piłsudskim żegnał się z
przestrachom, w Mikołaja Mikołajewicza świę­
cie wierzył. Lecz zwo’na zaczeka się w n in  do­
konywać ewolucya. Może n ietjla  w nim, ile w 
jego redaktorze, Edwardzie Paszkowskim. Rzu­
caj szlaki „autonomii", coraz śmielej mówił o 
rnepo/Iiogt jśei. Ale broń Boże, u«o zgłaszał ak ­
cesu do odnośnego obozu politycznego. Eo to 
najprzód mogłoby „Dziennia" narazić na zam-

b jć  na Ukrainie polska polityka państwo 
wa, alo tylko polityka rdzennej ludnośc.i pol­
skiej na Ukraiuie.

D r  J ó z e f  F l a c h .
7 ___________________

Wspomniany w artykule o „Stosunknełi nol- 
sko ukraińskich (Nr. 422 z 25 bm.) numer dzień 
nlka „Golos K :cru’a"  jest z dnia 51 — a nie 11 — 
sierpnia br.

Kruków, 20 września.
ODBUDOWA DOMU WENECKIEGO* W 

RVNKU GŁÓWNYM., Ja k  wiadomo, z powodu 
wypadków wojennych ustał w Krakowie zu­
pełnie ruch budowlany, a to ze względu na brak 
robotników i szaloną drożyznę wszelkich mats- 
ryalów budowlanych. W Rynku głównym w 
Krakowie jedrmie »Krzysztofory* zostały wspa 
iii ale odnowione, a nadto u wylotu ul. Grodz­
kiej pod 1. 11 odbudowano tak zwany »dom we­
necki-. Dom ten na polecenie władz zdemolo­
wano jeszcze w roku 1914 i wówczas zachodzi­
ła obawa, że w miejscu tem stajjio — jak to 
niestety często sic zdarza w Krakowie — ja! .ieś! 
noyiim modernistyczno, które zeszpeci piękną 
harmonijną architekturę we wschodniej połaci 
Rynku Na szczęście obawy okazały się płonne, 
albowiem nowa fasada tego domu dostosowana 
jest niezwykle szczęśliwie do dawnego otocze­
nia, przyczem uwzględniono nawet poprzednie 
zdobnictwo tej fasady Odbudowa odbywała się 
na podstawie planu, zatwierdzonego przez wła­
dze miejskie i Radę artystyczną, które czuwa­
ły, by architektura Rynku nic była zeszpeco­
ną. Istotnie też fasada nowego >domu wenec­
kiego i odznacza się szlachetnością i wytworao- 
ścią linij, bzczogóły wykonano z wielką staran­
nością. a  całość 7.1 ’wa się doskonale z otocze­
niem. Fasada, wykonana w stylu jvolskiegj re- 
n^wynsu, z d o b n a  je s t  w  -w ysoką Wtyko p o lsk ą
z kartuszem  i wyrazistym g zy m sem , oraz w or­
namentu na podstawie dawnych motywów. — 
Iiardzo miło wrażenie robi też wewnętrzna fa­
sada na podwórzu, wykonana w stylu późnego 
renesansu. Bezsprzecznie należy ona do najpię­
kniejszych w Krakowie. Nad główną bramą 
wchodową z. Rynku umieszczono dawnogo ka- 
miennogo lwa, herb dawnej Rzeczypospolitej 
weneckie i. »Dom wenecki* za kilka tygodni 
będzie już zamieszkały.

Projekt, odbudowy, wreszcie samą odbudowę, 
uskutecznił inżynier Adolf F i ód mak z, Krakowa.

INFLUENZA >HISZFANSKA« W KRAKO­
WIE. Grasująca od dłuższego już czasu epide­
mia in flueny  ^hiszpańskiej* przebiera obecnie 
rozmiary klęski, której skutki widoczniejsze są 
coraz bardziej. Szerzy się ona bnrcLo wśród 
młodzieży szkolnej, z pośród której wyrwała 
już kilka ofiar. W skutek tej choroby frekwen­
c ja  uczącoj się młodzieży w niektórych kla­
sach zmniejszada się znacznie, zdarza się, ż.e 
więjfózn czaić nożni ów jest oborą, W biurach,

rozprawa
o zbrodnię kar dzieży przeciwko Maryi Poręb­
skiej z Podgórza zakończyła się zasądzeniem 
obwinionej na rok wiezienia.

N VPAD NA POCIĄG Onegdaj około 2 go­
dziny w nocy sposm egł żołnierz policyjny oko- 
io w .jdaktu w ulicy riaszowskiej w Podgórzu 
czterecli mężczyzn, którzi' stojące tam chz.il> 
wo wagony pociągu Łowarow.-go przeszukiwał: 

otwierali. Na witiok zbliżającej i się Bolka je­
den z bandytów strzelił, a wówczas żołnierz 
równie/ odpowiedział 3 krotnym wy-trzalem z 
karabinu. Trzech bandytów zbiegło, a w rece 
Bolka dcslał się tylko jeden uczestnik złodziej- 
T.Aj wyprawy, mćai^aiYicie 23-lctni Jan Kropa 
z. PbldgórzA, js*«k nicbicłski Jcas-any już z*a kra­
dzieże. Bandyci pozostań iii na tor/.o kelcjcwyin 
sztabę ż.blazną i obcęgi do obcinania plomb. 
Krupa tłumaczył się naiwnie, ż.e towarzyszów 
nie znał, a sam chciał jc-chac do Tarnowa. Bę­
dzie on odstawiony do sądu karnego w Kralro- 
wuo. Za resztą spókBkćw śledzi p^iiejra w Pod­
górzu.

2  k p a fs i*
TARNÓW, 20 września. (Z Rady mieiskiej-— 

Posiedzenie tarnowskiego Koła T N. S. W.)
Pod przewodnictwem wiceburm. dra Jliitza 

odbyło się z początkiem bieżącego tygodnia 
posiedzenie Rady miejskiej. Na wstej ic dr Mutz 
zawiadomił radnych., że mi ais tor Gałecki z oka­
zy i pobytu swego w Tarnowie złozył na bie­
dnych miasta 1GÓ9 K, oraz o pobycie starszego 
radcy budownictwa Rohricha celon odwodnie­
nia niektórych obiektów miejskich, poczem no 
intorpelacyach prof. AVo.j<waQfcpw;.ślaęgo w :r|ra- 
wie jak  najprędszego zwołania Związku 30 tu 
miast i opróżnienia budynków' szkolnych przez 
wojsko, zwłaszcza budynku II gimnazjum, r. 
Jany w sprawie zamknięcia warsztatu szew­
skiego przy ul Kaczkowskiego z braku mate- 
ryału, r. Mrrgułiesa i r. Sty'ii slaetro w spra­
wie aprowizacji i po odnoc iedzi dra Miitza, 
przystąpiono uo porządku dziennego. Na wn:o 
sek prof. Wojciechowskiego pod-wyższono da­
tek n a  obronę i w y ży w ien ie  lejrionistów  w Mar-
inaros-Sziget w myśl wniosku magistratu 7. 5000 
koron na lO.OOO kor. ; po dłuższej dysku3yi, w
której zabierali glos radni: Margulie*, Koste-

urzeda''h, inslyliicyac!: i t. d. brakuje coraz

Z Oady szks!R3; krajowej,
(Komunikat).

L w ó w, 22 wrze-nbi. 
^Rucffga-nizucya łrceów żcńskiHi. łk e k w e n -
eya w f io ła c h  średnich i fachowych. — Brak 
-sił nauczycielskich, — fctale pceady nauczyciel, 

dkio i awaiiEc).
Przedmiotem obrad na posiedzeniu Rady 

szktefcej (isokcyi dla szkół średnich) w dniu 20 
b. m. Lylo naramprzód wprowadzenie nowego 
nkanu nduOstcryalnegm d l i  l i c e ó w  ż e ń ­
s k i c h .  W porównaniu % planem pruwizory- 
cmyni tz reku 1SG0, dotychczas w Gaiicyi cbo> 
wSązającama, fis-nw i on zracar.y postęp co <Ł» 
oegaaizacyi nauki w' liceach i zl-bż.a jo do Sa-. 
nj ch szkół f rednich. AYedług wniosków refe­
renta RjeaMt>y być z pe-wuemi zmisuiairi wąwowri- 
•lanxny w liceach galicjgskśieJi zaraz. Po wy czrr- 
'mjąecj dy^cusyl apro-bowtoła. Rada saW na 
arajewa ma raz.le t j lk o  jedną znAmę, a miano- 
w icio ipostamuw ,ono, aby histics yi literatury [Xd- 
sldieg uozemo ckiuloro w  Manśo piątej. Nadto 
mdieco^o osobnej kotaiŁsyi, której sk k d  oznaczy 
jjrezydy ran, by pnzygotowmła w gmaioacli noz- 
poiządaerM mim ssteiyałaegia wsizeolistmiiiy
iuiojcfct planu nauł owego dla liceów, przyczem 
nałożalob} wEąć p^.d rozwagę Rtw orz* nie kur­
sów UKUfpełnraiącycłi. Ukończenie ich osuwałoby 
aksokwesitkom. pewno r<./jrawmiecxia, a w ten cpo> 
sóib aaicbęocncrby ml uds ież żeńską do Pcamejimfe. 
r o wpiswwajiiai a ę  d* liceów, zamiast do g imna,
— i  — _ AflTłAtinfl n nu‘ii/łTroli /w»A1na a

knięcie, a polskości aa Ukrainie nie można 30-

zyćw, meawpeb^ie .idpo wAdnjaeych. ogólińo 
odjchMwanymi potorzebum tmloda-^ży feasikiej.

Z wyczenpujących sprawozdań inspuOcto^kieh 
alrarzało się, że w  środkowej wschodniej czę­
ści kraiju zemeimie w z T o a ł a  f r e k w e n c j a  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .  Górale s ir  <>n|a w 
całej Gailicyti c o r a z  c h ę t n i e j  d o  s z k ó ł

bie wyobrazić bez „Dziennika". Toi tóre pismo p r  z e n ys 11> w y c h i f 1.0 h « w y  e h  Na po­
mogło bv stracić klientelę w dworach tzlacliec- iSj-cdzaniiu omawiano także bis - w umieszcz-cmiu

więcci osób z powodu clioroby, co oczywiście 
ujemnie wpływa na normalny bieg najrozmait­
szych interesów. W Krakowie liczba chorych 
jest bardzo znaczna.1

Epidemia influenzy »hiszpa,ńskiej s sz.orzy się 
także gwałtownie wśród ludności * iojskiej, po­
wodując liczno zgm v. Często influenza wywo­
łuję zanalmio płuc lub cplncnej.

Z T E A T R U  IMIENIA J . SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj we czwartek, 20 b. m.. po oz cnwarty 
wznowieni z takim sukcesem ^Przyjaciele ?, 
mający zapewnione dłuższe powodzenie dzięki 
doskonalej grze zespołu. J r tro  »Wbsele« St. 
Wyspiańskiego. Sobotnia premiera atrrkc.yinej 
sztuki Bolesława Gorczyńskiego obudziła nie­
zwykle zainteresowanie. Obsadę » . yzwani?« 
twrorzą pp.: Zielińska, Liiszczl.iewacz-( ałlowa, 
Kanunska, Drzewiecka, Górska, Kosmowska, 
Zagórska, Modzelewska,' W alewska, oraz pano 
Wio: Żarski, Nowakowski, Szymborski, Le- 
szczvc i Orwid.

y/ p is y  n a  w y d z ia ł  a r t y s t y c z n e g o
PRZEMYŚLU W C. K. WYŻSZE ii SZKOLE 
PRZEMYSŁ07YEJ Vy KRAKOWIE c "bywać 
eię będą w dniach 30 września, 1 i 2 paźuzienii- 
ka br. od go Diny 10 do 11 przód południem 
w budynku chemicznym przy ul. ^ rupniczoj.

7  KP.AKOWSKIEGO KLUBU SZACHISTÓW. 
Dnia 6 jpużzi/iiernrkta tj. w nicd^jelę, roapiocanie 
się © igie-cte. 4 pro ipoł. dmsig' frsnii ‘j na zalko^izg 
nie noki u juztiil^u szicrweigo. Taamjej będaie diwju- 
kłaoorwy i tyfllao dsa .dzksrikow fldfńbt Wa/rniki 
bBiroa-eja tô uuStzjouTO w  ikiubł0: 'wydzćsał eiajpre^aa 
wptzyt*! rócłh iCtJknaków' Ho rwizię “la udziału.

ŁAŹNU LUDOWA przy ulicy Karmebckiej 
1 49 otwartą będzie we czwart< j£ po południu, 
w piątek i sobotę przez całj dzień.

WYBUCH GAZOMETRU. Onegdaj Mieczo 
rem w mieszkaniu Róży Senderowej przy ulicy 
Krakowskiej 1. 5 nastąp i wybuch gazomierza 
od palącej się świecy. Pomocnik handlowy', 
Izydor Senaer, ouniósł bardzo ciężkie rany po 
całej twarzy i rękach. Odwiezrono go d*> szpi­
tala św. Łazarza.

lecki, dyr. Y/owkonowicz, dt Alerz i dr Mirt z, 
podwyższono taryfę za gaz z 36 hal. na 46 hal. 
za metr sześć, przy wprowadzeniu, jednolite; 
taryfy. Do komisyi do zaopiniowania sta tulu 
organfcmoji urzędników, służby miejskiej i 
przedsiębiorstw miejskich wybrano radnych: 
dra Meria, dr. 1 Skowrońskiego, dra Borneta, 
Jano, Szatkę, prof AYojeiechowskiogo, Kusza, 
Margulicra i Kaemnfa, wreszcie udzi Tono sub­
wencji na zakupno gruntu przy ochronce św. 
Stanisława na Grabówce w kwocie 5000 K.

Na ostatuiem posiedzeniu tarnowskiego Koła 
Towarzystwa naucz, szkół wyż.szyc!t, pod prze­
wodnictwem ks. Wątorka, po referae-io nrof. 
Stryszowskiego w sprawie podwyższenia rernu- 
nera.CTi za godziny n cd ob o w i :iz k o wo i nad.licz 
bowe, uchwadoro wniosek prof. Ciołkosza pod 
adresem Zarządu głównego, by do 15 paździer­
nika użvł legalnych środków, celem podwyż­
szenia rjtnuncracyi eo najmniej o 2i)J prc„ w 
przeciwnym razie, L-y zaapelował do uczących 
o wslm-mame cię iwl pracy. Równll/. uchwalono 
apel pod adresem Zarzadu głównego o ]>oczy- 
nicnie starań w kierunku wydatnego pod wy7,- 
z.enia pensyj urzpłniczych, w' przeciwnym ra ­

zie uchwalono wstrzymać się od pracy.

kich na Wołymu i tk dolu 
sAsatkiicaą linię traayeyi.

a toby skrzywiło zaikludów z powodu zajęcia na ceifc wojskowe,

imrska i Biesiadecka. Odznaczyli się dość do­
datnio pp. Seehowski w roli „B u dziwoja" na­
rzeczonego Norwidówny i Topolski w ron żyds 
„'Fertiga*'. Z dawniejszych podnieść należy gr<J 
pp Ozechowskiej, Czsrniakowej, oraz Brackie­
go i Fiszera. Na afiszu Mol Bara „Djabel", 2 dy­
rektorem SzczurLiewiozi.m wr roli tytułowej.

E a  ś w i a l a e - ,
OFIARA TERRORU EOLSZEWn-loW. Ofia­

rą pławiącego się we krwi teroru bolszewickie­
go padł obok ś. p braci Maryana i Józefa Lu­
tosławski cip inż. tYitoId Jarkowski.

A p. Witold Jarkowski znany byt w szeroj 
kich kolach techników polskich, wychowanych' 
w  petersburskim instjiucie technologicznymi 
Syn prolesora tego instytutu, po ukończenit- 
wydzuilu mechanicznego, oddal się z zapałea 
kiełkującym wówczas dopiero studyom nad ae- 
ronautyką- Szukając przedewszystk,om pod- 
sław teoretycznycłi do miarodajnej gałęzi wie­
dzy, wyjoehal za grar-icę, gdzie studyowal na­
przód w Paryżu, pod kierunkiem irż Drzendec­
kiego, polem w Burlinie. Po powrocie do Peters­
burga habilitował się w instytucie tcctmologi- 
cznym i otrzymał weniam legendi. Był p;erw- 
szvm docentem acronautyki w cywilnej szkole 
w Rosji. Podczas wojny, w związku z rosnącą 
potrzebą przygotowania zawodowych sil lotni­
czych, działalność jego profcsoreka rozwinęła 
się szerzej, jednając mu cpinię doskonałego i 
wytrawmego teoretyka aeronautyki. Z urodze­
nia Potersburs/.czanin, był jednak ś c Witold 
Jarkov'ski Polakiem o gorącem sercu. Padł ja­
ko ofiara tragicznego spictu okoliczności.

WIEDEŃ D7IERŻaW C^ NA UKRAINIE. 
!.:X. Wiener Journal" urządził na s łamach 
ankietę w sprawie przeciwdziałania droźyźnie. 
Pewien niewyrnieniony bliżej ekonomista 
stwierdza, że z powodu obstrukoyl chłopów w 
całej moąarebii i zasklepiania się starostw przed 
wywozom, Wiedeń jest najbardziej głodem za­
grożony. Galicja, kraj dawniej nadwyżkowy, 
teraz jako dostawca zboża nie wcliodzi w ra­
chubę, nawet gdyby cały obszar tiem? w Ga­
lic ji był uprawiony. Natomiast możnaby na 
okupowanym obszarze U k r a i n y  wziąć, w 
.łziorżawę wielkie przostrze lie najlepszej ziemi, 
należącej do szlachty polskiej, za nader mar­
nym czynszem dzierżawnym: ió  do 20 K za 
mórg katastralny. Miasto Wiedeń mogłoby w 
tym celu stworzyć odpowiednio towarzystwo i 
z.apewuić caty plon dla M'iednia. Polscy szlach­
cice nie mają niezbodrep;o do uprawy kapitału 
i maszyn 1 byliby szczęśliwi (sic!) gdyby pod 
opieką o. i k. naczelnej komendy mogli przez, 
uprawę na korzyść m. AYiednia zabezpieczyć 
swoją ziemię orztd zaniedbaniem, tem bardziej, 
żo chłopi, nicprzycłr ini dki Poiaków, dla au- 
str3-ackiego towaraystwa pracowaliby za cenę 
o w7iclo tańszą.

UBYTEK 1,121.060 KONI. Poseł do parla­
mentu austryaćkiogo, Rudolf II e i n e, stwier­
dza w »Frcmdonblatt«, iż na 1,900.000 koni w 
Austryi prz.cd wojną, zginęło ich na wojnie 
przeszło 1,121.000. Przedstawiały one wartość 
kilku miliardów koron.

NIEMIECKA REKW1ZYCYA 4 AJ. Jakiś
hodowca kur w małom miasteczku fcajwai- 
skicm otrzymał z magistratu surowe wezwanie, 
ab y  natychmiast wyllomaizył się, dlaczego 
urzędowi cttn poboro jaj 'podrł, i ł  pti-iadd sydną 
kur, gdy urzędowi, obliczającemu ilość drobiu, 
zgłosił kur osiem. Odpowiedz Łrzm ala następu­
jąco: świetny magistracie! Natychmiast po
otrzymaniu wezwania, wezwałeir mego koguta 
do urorawicdłl;wi0:i ia siię i  pcz.yińłean mu pr/cd. 
stawienia w sensie żądań świetnej władzy. Od­
parł, iż chętnio podda się jej życzeniem, jeśli 
panowie radcy budą własną osobą przy pomocy 
akuszerki obdarzali corocznie ojczyznę zdio- 
\ve:n wojskiem. W 6wczas, ale tylko wówczas, 
zdecyduje się mój k gui r a  -sobistą produkcyf 
jaj w imię petraubując-ej ojezjzny.

U

WYSTAWA KSIĄŻEK POLSKICH WYDA­
NYCH W RGSYI W LATACH 1915— 1918
erządzoną zestala w  Warszawie w ksligarui 
M. Arcta. W ystawa obejmuje przeszło 120 wy­
dawnictw różnej treści, wśród których spoty­
kamy utwory Weyssenhoffa, 
skiogi i innreh.

ODBUDOWA SOCHACZEWA. Uchodźcy, 
którzy powrócili do Sochaczewa, nie mogąc z 
powodu drożyzny odbudować -zrujnowanych 
domów, usiłują naprawiać ich j zczątki, żeby ja ­
ko tako uczynić mioszknlnemi pozostałe ruiny. 
Nowych domów wybudowano nicv. iele. Jedną 
■z pierwszych nowy eh budowti jest ratusz, wznie­
siony na rynku przez władze okupacyjne uie- 
miecl. ie.

T E / TR POLSKI W POZNANTU. Ż Poznania 
piszą: Przeżywamy obecnie v/ dziedzinie spraw 
teatralnych czas przejściowy Yćłaściwy sezon 
teatralny rozpocznie się dopiero za dwa lub 
trzy tygodni o. Na razie zupełnie dyrekcja  wie­
czory sztukami lżejszej natury. Na ctwar-eie 
sezonu zapowuodziano jako praedstan ienie inau- 
guracyjue Słowackiego „Kordyana". Ostatnią 
nromhrę, jaką wystawiono w ubiegły cz^-arl ek, 
była wesoła, aczkolwiek nie bez pewnej dozy 
sentymentu i romantyzmu sztuka Kozłowskiego 
..Milady" czyli „Bolka w Ameryce" rr'-M~ "

REPEKTOAR TEATRU MTFJFKIEGO 
IM. , UL. SŁOY/ACKIEGO. 

żYe czwartek, dnia 20 b. m.: *rrzyjaciole«
Al. hr. Fredry. ■

W piątek, dnia 27 b. mu >Y.esele* S t  T y  
spiańskieg).

W sobotę, dnia 28 b. m.: nowość: > Wyz.wa 
uie«, sztuka, w 3 aktach B. Gorczyń.-kiego,

W niedzielę, dnia 29 b. ra., po południu. 
»Głuszec* 3t. Kraywoszcwskiogo; wieczorem. 
»Wyzwanie* B. Gorczyńskiego.
REPERTUAR M. TEATRU POWSZEGUNEGO 

W KRAKOWIE.
We czwartek, dnia 26 b. im: »Dam otwarty*. 
W piit.sk) dnia 11 b. m„ po raz pieiwszy 

FKrakowia-.y i górnic *.
W sobotę, dnia- 28 b. m„ po południu: *0pi> 

ha wojskona*; wieczorem: »Dom otwarty*.
W iriedziele, dnia 29 b. m„ po południu: »Ria, 

taffa, Manuszyn-! j k ^ p tu a ; icczorenu ^Krakowiacy i góialo*.

Treść sztu­
ki: Młoda Ddkf. 2 Krakowa, pna Norwćdówna
pragnac dorobić się  szybkiej fortuny rzeteiną
oczywiścio pracą, udaje się po prz*z ocean 1
tam istotnie roi osiąga. W kraju atoli pozosta­
wiła narzeczonego, z którym już była „po sio 
wie", wielki eg r ciemięgę, który bez „mamy" 
niczego nie p/odejmowal na własną rękę. Wsku­
tek zawodu doznanego zmienił się on. Udaje sio

TEATR TURSKśEuu NA PKO WINO YL 
łMI!rs-ikl woienre <. Nov ość!

W ?jw cu  28 września,
W Bliłej 29 września.

TO M ARYANA * SAWICKIEGO, słuchacza
IV r. medycyny w Saratowie ł isf nu loręczono. 
Garderoby ?,p. lódzia Uie sprzedaj. -Aa nas mo 
nie kupuj.

Matmy ab., o naim dołuzc, tylko Ty
Fozdraw.a Jię matka Maryn Sawicka.

u rac a;. 
19954

10971

■ HUMORYSTA WARSZAWSKI
EDWARD REDEN |

przubcwa, do Krakowa i wystąpi
w NOWOŚCIACH

. 1 października. {
i — -------------   _j.

Z TRZECIEGO PIĘTRA. Przedwczoraj wio- również do Ameryki, gdzie w inną zup'-lnie 
ozorem 28-letni cholewkarz, Jakób lłartm ann. przyobleka się skóię. P r dwóch latach sprawa

irleslychane trudności w  uzyskaniu opału na -zi-'ciężko cłiory na »hiszpankę«, wyskoczy! w go-,kończy się małżeństwom. Role grano były

częścią:b firmy Wordl-Fówr. W 
łka I.cnkeUy. Ponadto komedytf 

NordGka On będzie twoim paumn** w dwóch 
częściach w „UOiESZL" od dzisiaj. 10960

dramat w 4 
glósvnej rob

STARUSZKA CIEMNA, straciwszy brata, 
który się niu opiekował, znajduje się nhocnie 
w najskrajin j  ;zej nędzy. L-o litościwych se.o 
•/wraca się z gou.u ą r.rośłu; e nomoc.
.Malarczuk, Wyżuica, Bukowina.

W erunika

dostarcza
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Steifd stife i m  i inpfffl,
—  ZYGMUNT SARNECKI: »On i ona«. Ob- 

baz sceniczny w  1 akcie. W arszawa. Nakład  
Gebethnera i W olffa. (Teatr amatorski 198).

W wykw intnie podm alcwanym  obraziu sceni­
cznym  odtwarza zasłu ion y  autor i komedyopi- 

pamiętną w  dziejach życia  Chopina chwilę 
fcbliienta się naszego mistrza do p»ui Gcorge 
5  and. W sal ^nie br. d'Agoul1 w idzim y zgroma­
dzone licznie tow arzystw o wielkich artystów  
I m uzyków, jak: Liszt, Heine, Mej1 erbeer, Sue, 
Fontana, Grzymała, George Sand, którzy pro- 
*"adzą mtanzywną rozmowę, scharakteryzowa­
l i  dosadnie krótkimi, ale śmiałym i rysami. Na 
£le tej atm osfery salonu paryskiego z roku 183 / 
Szkicu io autor scenę poznania się i zbliżenia do 
siebie Chopina i Aurory Daudevant. .

Obrazek pow yższy przedstawiony byl na sce­
nie teatru m iejskiego w  Krakowie w roku 1899 , 
a w W arszawie w lok u  1903. Ze względu na 
iw ą  zawsze aktualną i interesującą treść, oraz 
św ietną formę scenicznego dyadogu, zasługuje 
rzecz ta na wznowienie, tem  w ięcej, że jedno­
aktów ki, jako rodzaj sceniczny, zniknęły  w  osta  
tn id i latach z nieusprawiedliwionych zgoła po­
w odów z '■"perioaru scen polskich. wp.

— ,Zi>KOJ“, dwutygodnik poświęcony sztu­
ce  i kulturze um ysłowej, zawiera w zeszycie 5 
aa  wrzesień: J . Hulewicza „Białe cienię1*, St. 
Przybyszew skiego „Ekspresypnizm. Pk)wacki.„“ 
Mir ama Uomacze-me Kenitóa , Oda do greckiej 
urny1-. V\ac. Ber set ta „Opow eść rybalta11. GLu- 
de a Fcflwerfe‘:t »Szósty zmysł* w hounwcccniu 
Jadwigi Przybyszewskiej, .Michaia. óohe.sk^co- 
N a mstggiawsie Don K szota, Pdego, w  tłom. W y- 
rzykowlurago: Zagłada domu ITsłuiriów. Ktozr- 
n/u-rza Jawwsfcłągio dwa poem aciki prozą p. n 
„N a wieisJom cmentarzu Powrót. Fr. Rawity- 
G.i-wroństtiegO’: Taa-as razieiWoeerłkio i  Pofec.y Mi- 
scelanoa. Z rycin zdobią numer drzeworyty 
W-rotniecScicgo, J . Hulowkrza, ^wiiinlarAiego. Ze 
Ł toru  Pr. Ptcmrferta »Rj-isunidc« Arołriipmski 
„OhTOC:oie? G. M innego i „RyBuriOa.*' EH Na- 
dtdanam. W całości mmneru sttocnla' Ktorsoka 
cft-cznae psizewyżsiza wartościowo s ta w ę  mrJar-

~  NOWE KSIĄŻKI:
Artur G r u s z e c k i -  »Dla niej«. Poznań. 

Nakładem księgarni J. Czerneckiego. Kraków, 
3918 . -

Stefan M o s z c z e ń ? k i: »Jerzy Grudzicz«. 
Pow ieść nie powieść. W arszawa. Gebethner 
i W olff

,■ Adam U z i e m b ł  o: »W czas burzy*. Opo­
wiadania. W arszawa. Gebethner i W olff

Tadeusz K a r y l o w & k i :  »Mic-cio Chwali-
bóg< .Obrazki z m łodych la t bohatera pod R >  
żitną. Kraków, 1918. Gebethner i Spółka.

Marya z PaygeiŁów D o b r z y ń s k a .  »W i­
dziane i odczute*. Kraków, 1918 .

fiiitftlśkle ralHfstersłcss spassi zajn 
a âisitgci!.

/  L o r  d y n ,  12 winŁeśnia.
(Uchwały worealskic. — Polski kom itet N«rodo- 
wy i  rząd tui.gbcls.ki. — Slużbai wojsko".a To* 

laków w Anglii i Francy i).
Ulrzędowy organ angietskSegw imniste>MiłT?t 

spraw  zugranicznych »Foi-cign Office* zew iert 
naetępiyąoe luźne uwagi i określenia, cduosu.ą> 
cc, się  do spraw polskich.

I. S«>i.-or\vncJco rządów sprżym&erwopydh w o  
bec, o d b u d o w y  P o l s k i  zostało niedawno 
Określone w  W ersalu, gdzie oświauuizioino urzę- 
d owinie, że s t w o r z e n i e  z j e d n o c z o n e -  
£  a  i  n i e p o d l e g ł e g o  p a ń s t w a  p o l ­
s k i e g o  z woŁymri dostępem  do morza jest je ­
dyny#* i  warunków trw ałego i sprawiedliwego  
iw koju. oraz pnncwanaa -wtuwai w  Eunopso. —- 
i)«klarscya ta j owi nr a  r a z  n a  z  a w- s  7 e 
u s u n ą ć  w s z e l k i e  w ą t p l i w o ś c i  na 
te/nota poeta werw ’eń n a d  ów sjtrzyiiuwzonych, 
atóre chcą widzieć narodowe aspiraicye Polski 
t . poła za/ pokojene i to tak daicce, o  ile  to  leży  
Tg ich cnfcy.

n ,  »Polski Komitob NaJrodiotwy* n igdy n ie  
został uznany przez rządy sprzymierzone, jrJko 
r z ą d  p o l s k i ,  Ponieważ kom itet ten  njpre- 
senbujc ;eleme«Ła. polskie, p r z e c i w n i e  kom- 
pronnisor zi pod jakąkolwiekbądź faunią z pań- 
etwrm i cemradiiemi, może działać ty lko  jako  
pośrednik pomi^nlzy rządami ąirzym i^m m em i 
óentontą), a  społeczeństwom  pouskioim’ aa grani­
cą. Stosunek z komitetem w straw ach  bieżących, 
dotyczący Foiski i Polaków, okazał sie  dotych­
czas w  wysokim sto jn iu  z  idawaliający. Jeona- 
k o w tć  zawsee dokładano etairań, aby j a s n o  
p o s  t ą w- i ć , że rząd J. KtóI. Mości n i e  j e s t  
w ż a d n e j  m i e r z e  z w i ą z a n y  z p o g l ą -  
d a m i  p o l i t y c z n c m i  p i o s z o i z e g ó l -  
n y o h  b e Ł l o k k ó w  k o m i t e t u ,  tkibcj, żo 
prKfc\iwn:e, pragnie w idzieć kOiruiitet rozszerza­
n y  t.-.k, aby zawiera! adherentów i pnTziedkrawj- 
cleli w s z y s t k i c h  połskicii politycznych  
praokoiiSui. Kierujący czloniklowie komitetu byli 
wo -wszyftkich krajach stałą juodporą ■ałi.ntoiw 
(koalicyi) w  ci nera wojny, tak, że było  rzeczą

Pol.ikom na korzystanie z goScwiS-ści W. Bry­
tanii, chyba, że wezmą udział wr praicy naro to- 
wrej. tiego reż p o w o ł u j e  S i ę i c h p o d

skP nie odTpówsaida hasizym iznipałirywartoar.. 'Pd- 
kój taki, fetóry uwaiiżamy 1201 wintawy, dalby nam  
możraość irznueecFa rwicdik zc  w sckj-

b r o ń .  lecz z pow-odu anornt.alprj ?ytna.cy< R o-Jdu ońł.s*rchód. Jęrżisłi .n»• mitoiżeftny >)tai względem
syi unucezeza się ich tylko w- jednostkach n c 
bojowych. W iększość E osyan i Polaków, zac 
micszkująicych zjednoczono Królestwo, jest po- 
cDodzeiiift ż y d o w s k i e g o ,  a  nnrzMów, fiod- 
niietóony^h przez nich orzec iw ko siu' bie w srnvii 
brytyjskiej nfe podzielaliby prawdoptodobnlie pa- 
tryolyezn-t P olacy wi.iry chrześcijańskiej. Zre­
sztą wojskowo w ładze brytyjskie b y ły  gotowe 
oddawna udzielić tym  Polakom, poddanym ro 
rvjsklm w olności służenia w  armii polskiej' w e  
Pratncyi, którzy mieszkając w Zjednoczcncm  
Kirólestwie, nie wybrali powrotu do lbcsyi i 
którzy w cen sposób stali się, wedle .oTwlitary 
«crvico a«t“ obowiązian do shiżby w annii bry- 
tyjskiej*’.

Re |ł?e pefltfsl?B8-si«jia»a.
, W iedeń, 26 (wrześjiin.

(B. K .) jtPbliltzsęfae Ruńflfedliau'- otsfejfinuje ze  
sfwony poiimfomnPwęar.ej k.omcmnsr dc "Worana- 
cj€!, oglbrtziMŁcj w dzicimnikach, a doóyteEąerej jia . 
i'ad maj reizwihEainrem kwcst.yi pckidńiteiwo^sl^ 
wiiańsikiiej, zjwfeSEOBia' mad prtejast.lem' . prbiwno- 
■ańsAwiow.cini -owaniem sroswmk-a Bośni i

Hercegowiny. Ktomentutó tein etwiondza, że mi- 
ntei.erattnęo .spraiw aągrtinictanyjc-h miało na celu 
wyifąeoinie cyjkD jminformowomie (prasy. Powód 
do  tych  wyńiurzoń dała ayląc.znie ta  ckoliez- 
hk>m-, że psasa n k  przyjacielskiej zc granicy w 
barałfeio_ prtgetyray&tej totemem PoasaoiTzbła' wiado- 
mośó, iż BtoćCiifl' i  Hereegomtoa Rginie w  króle- 
»tw1ii węgiciraf^ecn, t e  zmpcizy, że  m a utracić 
natrtodlową i  iflolPyiezmą oKrnodbiclncść Din ttą o  
w interasie joltoyflrf zagramictefne-j babo wskazane 
wy-jsraipić phzeci:w temlu hiistEyjR/im u pcglądowi 
jalklcby piojekfoa r.ne -bjlo^wicieledie Bcśnf ; 
Herce«owaiy do Węgier. W kom entarzu roz­
wijając poiwjżsży 'pogląd, w(jR;t?,pifcne zarazem 
praeteiw temu jbkloiby izo wzghyiu jjł. dalej idą­
cą awtonomię Rośni i Horcegowiny także antto- 
tioinkt uiorwatcyi rrsnśa Łyć cdpewisraoio roz- 
«zm .09ia ■ ('sodkreolono, że fcłwc-ntya ta  nie jest 
aJtli wclmat Wi^BsUte jetfe^ke raz iwulniEbauo. na to, 
ze dotyt_)hv fcnsowo luocferempyę n ie wydały jęt. 
Sżctae -żadnego hCieste.yghięcih^ Łcck anatOfc ĵą 
cię nv ta tk k i  fazie, w  ikłótej wfefejht-Jde ndałt)- 
dayine ety® kji mogą. awpjic słnnicwistko wylu- 
3B*<zfeć Ł wtUctkiimi' powodzonio.

W iedeń, 26 września.
(B. K.) »Dcutsche FTach -ichren* donoszą:
Prezes Związku nien ioekich narodowy ch 

stronnictw', dr W a ł d n e r ,  naiał onegdaj kon- 
ferencyę z prezydentem  niinisfrów w kw estyi 
poluaniowo-slowiańskiej. Poseł W aldner prosił 
w  szczególności o w yjaśnienie co do celu i z a ­
miaru podróży hr. Tiazy do Bośni. Prezydent 
odpowiedział mu no to, że podróż ta podjętą  
została bez uprzedniego porozumienia się  z rzą­
dem austryackim.

1 . czoraj po południu kom itet 7 członków, 
wybranych przez "wiązek niem ieckich narodo­
wych stronnictw dla obrad nad k w estyą polu- 
dniowo-slowm ńską, zebrał się na obanly. Dr 
Waldnor X(liił sprawę o konfcrcncyi z pv0xydcn- 
tem minirarów, poczem w yw iazala sio dysku-
sy«- _________

Zwslsnls tkis^ssy].
(lukjfyMiPił) >.

r. . AYiedeń, 26 września.
Jura itc-r opraw .zagranicznych hfr. B u r i a n

tó V '! k " T a9' d<5: <Jelo.gac,yi r  ^  d. alijLdC'Ila)O^CtHDirllSltęplsH(pi&mpj:
W  cdjpołwibdzi na pfeiśjg z dnia 14 bm. mam 

*tsraazj t d'oraęść. że ja tailnżc żywo ubolewam  
najd tcyn, jeżeli txl cwjęefe m ego uitzędu pi’e Tn-ia- 
ł  - . .pnisoibnioąffil ptrziedslawić cię Jclegueyom . 
Jeżeli to  KhoiyTCiluccas n ie  byt0 miożliworn, to 
przyc zyra.y te g o  r.aferiy sz"!kać nio w  molej osc - 
bie, leicte w  's^ostunkaeth', któro cJca^aly się  sil- 
<*Wpżym)i niż rraje sziflzere życzenia. Ziręztą 
mdigę (ppm dtonięść, 4e  w any^ m jw ers/:yqh  
d y - w y c y j  zwofarae d d eg a ey i projektowane  
iest bą pierwraą połow ę przyszłego miesiąca, 
wiobec’ clziego bę'dę m ńgł nicyjmić pańskim  
uztai^dniioinym żyerenióm .

wło^scoowymi- - oswiaboi&zić się  oaHt-ow/eie na 
wis.laodaie, tio mtujjiny to 'tóohić pod względem  
poiijtjęanjtn. Pokój brzeski jest jednak prze­
szkodą pokoju. Dc.iitydria. eo  dio iMulandiyi byda 
tKuWPlwoó błędną. S i c  pi«gn,ę, ł>y ąz<wagier. ce- 
9» ™  szw łl dio FiiuLiantJyi-. W egóie ta  ziabaWka 
z  fig óKmii dla ludów  rw-ghlodni* th nsusi ustać, 
i Go $ię tyclzy n e ty  (ittkojtawioj A>is>t co-Węgier, 
to wyfwłdra teita uważanie, jak gdyby w  <pj&y 
iBie z u 1 nami pow-stala jakaś oka za. Przeciw  
ssąfdbwi nfbęczn.erniu, k tóry  pfrtóuje p r z w w  
I jtogaatmfcrR*' pifeloj^Tttojlu! 'ppr&miefeirini, m łeć.y  
wystąpić. AY apnatwue holgij-ifcicj nfałeżiailo już 
WKSje&iibj ^ tó  Cedrem ihaefitoj mó\',1ć niż dotąd. 
3f«l?oettkOT 0 ^fcwnc^yo nro tóiolają po«nó#2 w  
clrm b 'Rttwązntj. Tlnodba' 'Altecyidiewać s ię  na 
wtęjkie sCtsjmry. Jeżsl1} irząd nffe nra <rość sir. p*> 
t.a f» , to  €! zeta  gra Knyhl ?tóać.

F i  £ c  h  8 c. k  (postępowAi party-a krdPwta) 
wyfrażA nfeiM -ję, CTitteactoa wtojsfcowfai -Wnot 
stę [mfija-awd. Syduaicyn ł'a- i  idziś nie je st szruętra- 
qzg.ją^a. ^Siflltoieen jjeKtynzlnego Łieajowąuctiwą 
msfsi fcyd 'wtto-armjpjłJrt #rrl >* wewng.rz.n;ej naco- 
du. Fol Ptyfcy, ̂ kfatidtuiaęy ®iiśiaifPom edtofcycusy, a»u- 
9Eą nyć luainuięC’1 na dragi plan. Rząd ma wpra­
wi iłlc  dobrą wul-ę slp jyrti -ŷ  z  imccudum dla na- 
nodiu, Wck zfaPadiy tej nie da się j ,rzopro.waklcić 
w Całość 1. pńl« s iją d  rzridn r ie  jest daraoikua- 
tyy-feny. Miedwia w-sknEpje na fconiwwuiwść w^to- 
Ienia isnh węyt.yiczFyj , dla przjrafej polityki w  
m yśl n ^ y  paffiażfe. i *

S t r e s e m  a <n m (narud)c-wy liberał) eśw-wd- 
cżSJ, że d .ge Grennk.-tiwo sto i na sfanowtoku 
pungramru ■wyfa&ziefeioinęjno przez wteokoncłcrza. 
Oo> d*o reformy wybwes.ej w  Rrar-iodi. Ir.- j^<Al 
porc®ainl'ei"-e nie je s t  meżliiwe, nnJcży ;■ 
piść dd ateiw^żamiai sejj.ini.

IkdSży ciąg- dysJJtjwsyi idzMaj.

a@ód!z3 się mis -miesieaae sitainu ob) gżenia i kou  
tcojoiwario wiscyistiidicŁ .irubtiiczmych emnmcyaeyj 
kemanj-. W kwies/tyi atMicfco-Iótairyńs-kioj przy- 
gofiiowiiije 'Slię tów a ia i poraziBnnfenie mietfcy rzą­
dom a. atoarmkjtwiaimi'. Projektowaną jest auto­
nomia w zglennie now e unio. ma,ranie pa-awno- 
panatwowegc stanow iska A lzacyi i Lotaryngii.

»Viai-\va:tó« oanaiwinijąic ipelożouie, EwiCaca u- 
w.iigę m  Lifcjk że ecntoun n ie odrzuciło w szyst­
kich punktów programu soeyu listyczregc i te  
przeto w  <późniemym -uer^^nie mto jest wydtlu- 
chfcne p|oinoeFc/miieii,ie. O rozbiciu bloku w ięk- 
szetó- ma wistoelikir w yyańek  niema mowy.

E edin, 26 września.
*A :b t-l’‘..r-Bkitt* detruos', że  centrum bętTzie 

datoj phawwd dło reltowania a  secyalisu-umi, bo 
isibtato nie awmuenr-ii izerwać «  nimi stosunków.

" . ” 1 ~ '  ~ 1

M  mu . 0  sśitł! mfmtim,
E er lin. 20 w m in ih .

(B. K ) W ielki w c a j ł T  a I a a t  pasza oświad­
czy ł w iiózmowie z  pizeds^e.wiicieśeim »Vo*ji- 
sh he Z\duśng«, ż e  n« skutek  j^K kbmfere&cya 
w  -Wiedniu, Berlinie i wtołkiej głównej kwate- 
•l-ae- ndhłlLi się  osiągnąć pctoEumiemie', które przy­
niesie bic jo tła  w k ń siw o  wfcfcjastkim czierem  
j«jUzyB. łiera.c.pyirn.

W wprawie cdipcwiedzi ententj aa noto Bu- 
liana tóatowaiji w ielk i w eizyr:

J rżeli enteata w ytrw ale opiera &ię wpzelkicj 
próbie rofcowań pokojow ych, amiencŁis pozó- 
atoje m in  iwSayotkian ty lko w ytrwać w  potrze­
bie i dicitrzyr.jać z  m ęską potragą i  dumą m iej­
sca do esiaitmiej krrpli krwi, IŁ< yperządzamy 
jesżctee Edeznammi źródłami pomjunariceeimi, któ­
re miLŻeCny prze:Swskxv\ić njpp.^zy jucie lew'.. 'Bę­
dziem y w nlezyli dalej m ężnie i mleusłraszeme, 
aż nieprzyjaciel zraz umie, że n ie ttóola nar ni- 
gd y  nr. ziemię obalić.

__

> zjx h  przeJsięi 
i zięliśm y je '

sital ed,)>a,rtj'. W  ciasto o:. .,
WElę-ć jjoz: Yc śle i w Szraii.;-.
Cóce.r~ 1 •

ńestafaeMiswy n-czoraj -.v n ponrio*rzoej 
28 pfeprKyjaeiebfcid) <sar d *  to- , fi oalonćw tą 
uwięzi'.. roruidzni.y J111. r, - v ciążył w walćfl
aapówietnsnej po r&a 4z. porucznik Jakobs po 
raz 30 . - . ’ -------  -

W i 'fc ■’ gcnzr^łiy k> «k.r»£jin 
L « d  e a ń  o v S ?,

Kfmunikai bul ł s y c ,  - *.» J -3 -

,1 ,

pracować 2 nimi, jako z caalem zcrgoa.Łrjowaiimm, 
3 chwilą, gdy  dała się uczuć potazeba uteyim jr- 
waaiia stoKwików z jakąś otganit.aicjuu wd.ożną 
d o  IreprezcuJowania półsiiSidi iiutercsów. Nie 
L ylo dalej na miejscu żadnego innego c ia ła  go* 
tow ego do pcdjęcki te»i pfhey, lub pragnącego  
b yć  w  podobnej drodze uzidinein. W związku  
k tom odw ołać się można do niedwm yich uwag 
Imtla Ro^ieirta Cecśła w  Izbie gmin, dó^yceących 
Kom itetu Nai-odowego*.
1 111. -V lipcu 1917 r., k iedy został zawarty 
nncdzy rządem J Kroi. Mcści a iządcm  rosyj- 
łi.irn układ w sprawie s 1 u ż b y  w o  j s  k o w e j, 
mc im-ażano za wykonalne (praetieabh') czynić 
różnice m iędzy Polakami rosyjskimi a innymi 
poddani nu tego państwa. Na mory tego układu 
w szyscy poddani rosyjscy w wieku wojskowym , 
ZŁ,cii w \b ór poiniędzy powrotem do Rosyi w 0- 
tnaczenym  tormtn.e. przyczem rząd J  Król. 
K iśc i młńr dostarczą ę potrzebnych środków  
przowozcwych. a abowiązkiem shiżby v armii 
biytyjskiej wedle brytyjskiego prawa. Zacho 
Rosyanm  nie rnógl byc zmuszony do zaciągu, 
jeśli nio miał sposobności nowrotu do R osji, 
jehybu, że sposobność tę odrzucił. Tych Rosjran, 
którzy nie wybrali powrotu do Kosy i, uważano 
jako zapisanych i przeniesionych do rezerwy 
Armii b r y t y j s k i e j ,  a  t.o od 21 wrziweiiu zr. 

W obecnej sj'tuacji rząd Jego Król Mości

iSfiKnsya pjfycztsa kernsjl 
UJestieJ pcrisshBfi flteteitieti.

Bedln. 26 w-ązeJmia,
'B  K.) W glcdraoj k!'jrAsji parłamficAu nie- 

mieck:ego rozpoczęła sie ogólna dyskusya uo- 
h:t.jrcz.Ma. L

, Poseł & l o e t i - r  a  cąiita cm podkreślił wtol- 
kie izmaeizccitio jfdnoDtego wmmętraajego frontu 
dlfi pomyMhegioi wyniku TOOijńy. Dalej ośnind-
ccyL do jesit ■kionieeeoeem by ‘rdtónntot.w.a aPapói-
luuctdwjly nad1 przepifowa dzeniem pr,ogram u 
rządiu, w yćniszkrronego p-zciz v.-iae.ka;noiorza w 
SiztotgttrciKN irograuwu, k tóry  <zinoiąEl aprobaite 

. rp(ct!wftfB&j ikianneiidy ańmiii. U iiogiulo!wl.mn,i& s>UrUui-
nateiraAną, iż_ rządy spm yam esaow zgodaily eię kó\v;w Fiallam lji należy pcfao-tawić Fmltiinckzy- 

"Ł”' i k( xi i Niem cy nie mogą brać gw arancji co <to
otoby mturaarohy, fktóiy ma tom objąć rządy. 
Duidy krosowie we whi&nym imii erosie z h h iy i j  
siię (do Niemiec. Tuzeba im robić ustopstwa i t  
praiktyoc pmzcskyegać pramu 9‘anewie.ma o so­
bie. W obszarach o?i upuwanj-ch samorząd rodsi 
być możJitde szybko zastosow any 1 nnieży po­
łożyć koniec adm&jbtoaeyi wojskowej. Wrfeo- 
rc.jszo wyjaćmiienila. 10 sU m rcyi i\p,jennej są mie- 
J^aitek-żaie i wyma-gpgą iw^pctoiemą.

Oo isńę .t-yicfey- Polsid., jo*tt rz.eozą eklćaiwa, żc 
nie muprtód i że  jeszeae Ale tnale-
zflopo .TOzwdijlzauia towicatył p a k lie j . Jak się 
przedstawiał sprawa tetyktowauća,' Ikriaków w 
Niemiclz/uch? N s żaden opoaób dotychczasow-a 
pontyka pruska w obec Polaków  nie może być 
utrzymaną w mocy. Na poili politv ki wenimątóz- 
uej Jtótowaioio ustawty- e  stanie- oblężctriia. daje 
p*wrócił d'o icćągij-ich a .ć n k h  Mo,v.xa wskkguje 
nm tajne utoz-iorzą. to m u  uknJiStra wiojuiy. Kan- 
cisrż (pańctowis; mSifł toukiego krzpiżOwamia wła­
snej ipoilótylki zabronić,

S c h e i d & m a m n  'Ośwdtodiciza, śe liczba prae- 
dwirulŁÓw ipolia.jlbif ikamcloroa państwa ugmocn- 
niie wizjiosłai, feo t tio, co socjmlni-domiskiraci pod­
noszą (pbzieiciiw jog'0 ipoliitj'ae, niem a charakteru, 
skiieciowanego osolaścia przeciw kandoraowi. 
Ghicdizt} ty lko o zasady i .mettfdy, któreby naa 
naijtoepiielj ipoipcawadzilj'. Kamc-lcrzowi n ie irda-

Rrraża, ż'e nie może pozwolić tym Rosyanom i ! ło się  ‘jjuzeiuiowiadizić sw ego  zalania. Pokój brze-

fra i l e a t k a  o  

Ekinkt. ■ '
ÎtrlbS Ur4tl).

W iedeń, 26 września. 
Wczorajszo mowy niem ieckiego kanclerza  

lir. Hertłinga, wicekanclerza Payera i sekreta­
rza stanu H intzego byh- wczoraj przedmiotem  
bardzo ożywionej dygkusyi w  tutejszych ko­
lach politycznych. Oświadczenia to, mimo, że 
pod wielu względam i istotnie przj-czjmiły się  
do pewnego ■wyjaśnienia sy tu a cji, w  szczegól­
ności kwoetyj, dotyczących polityki zagr.uu- 
cznej, w y  olują jednakże powszechnie re”cza- 
lowanie, faktem  jes?t bowiem, że przettllenie po­
lityczne w Nieuiczacb istnieje nsd_J w całej 
pełni | że zostało tylko odroczone. W tym  mniej 
więcej duchu ocenia cala tutejsza prasa w cz i-  
rsijsze oświadezerda przedstaw icieh rządu nie 
m ieekiego, przjmzem -wszystkie dzienniki z 11- 
znaniem podkreślają, że hr. lle if lin g  nie starał 
się niczego upiększać i z całą szczerością pnwd- 
atawif pow agę obecnego położenia.

»Nouo Freie Presse* zaznacza, że przy tom 
wszystkiem  i.ie wypow iedział hr. H ertling s ło ­
wa, na które w szystkie stronnictwa oczekiw a­
ły , nie zapowiedział, a  nawet nie przyrzekł uo- 
wolaniu członków  parlamentu do rządu. To też 
br. Fertling stoi dziś na tym samym punkcie, 
na którym stał Botkiran H ollw eg bczjtośrodnió 
przed upadkiem. Także Bethmann Follwrag nie 
m ógł się odważyć przyłączyć się zuoeloie do 
większości i zerwać z konserwatystam i i to spo­
wodowało. że wkońcu był izolowany.

N aw et »Fremdenblalt« zaznacza, że ro  w czo­
ra jsz y c h  m ow ach  punkt k u lm in a c y jn y  o^ćhie^o  
n a p rę ż e n ia  je szc ze  n ie  jest prze kroczom  .

sNeuos W iener Tagblatt* podr,0'i, żc w yda­
je się to aż nadto problem atyczne, czy  oświad­
czenia wczorajszo zdołają przekonać opozycją. 
W szczególności wskazuje pismo mi to, żo 
oświadczenia, dotyczące kw estyi wschodniej, 
nie były' dość ścisłe, cho* iaż co prawda ze słów  
wiceprezydenta Payera wynika, że jego mowy, 
w ygłoszone) w  Szf uitgardzie, nie należy tak in­
terpretować, jakoby rząd niemiecki w ogółe nie 
chciał się z k oa lic ją  w ogóle wdawać w  żadne 
dyskusye co do kw estyj, przesądzonych przez 
traktaty brzeskie. ■ . 1

Naiostrzej krytykuje wczorajsze oświadcze­
nia »Arbeiter Zeiturg*, która stwierdza, że 
7 mów tych wogóle nie dowiedziano się riezexo. 
Polityczną mowę w rglosif w latoiw ie tylko "wi­
cekanclerz Payer, a le  z jego oświadczenia w y­
nika ty lko tyle, że na tych podsta wach nie mo­
żna chyba dojść do porozumienia z k oa licją . —  
Poza tem zachodzi rające przeciwieństwa mię­
dzy żadaaiiami, sfom nluw unem i przez so c ja li­
stów , a programem, w yluszczonym  przez Pave- 
ra. W ąbcc tego na rai.ie o parlam entayzacyi 
rządu na razie chyba m ow y niema.

Ż równymi krytycyzm em  odnoszą się do wczo  
rajszyeh m ów miniGer- alrij-cli sprawozdania 
korespondentów horliuiki; ’i do pi.-m tutej- 
szycfi, , które przynoszą pi-m a popołudniowe 
i w ieczorne. W szyscy korospondeuci stwierdza­
ją, że m owę lir. Hti dinpp prxvje!y wszystane 
stron iielsvn bardzo c’ lodno. Podkreślają oni, 
że jasną jest rzeczą, że p r z e s ilc ie  h is  jest za­
żegnane i żs  stosunek kr,uderza da w iększości 
uie dozna! wyjaśnienia. Rocyaliści oświadczają, 
że do rządu, na którego czele sto i hr. B citliug , 
wstąpić eta mogą, zaś centrum najwidoczniej 
r ie  życ;y  sobie obecnie ustąpienia łlortlinga, 
i wr tern włoAnie pclega cbecnio najwi .kaza tni- 
dność. Zdaje się jednakże, że rokowania mię­
ci,y  stronnictwami trwają nadal i że r ie  jest w y­
kluczone zbliżenie, które oczyw iście predzej, 
czy później m usiałoby w yw ołać ustąpienie Hcr- 
lliaga . ____

fctlfsiHs MtpllsWa itffiMicH.
Wiedeń, 26 wrze k i ia.

KiorefiętcJłdorit berliński vN e«e IV. P^e£S«« 
'SijwilerdtetŁ, Ae naijwadmjajszyim r^tępeia wefcewaj- 
=hej mowjy y d b ok an cle i^  Pfeyysa BySo oś wir d- 
ctsenilo, taoityt&ącio sę:raavy ws/altockiiej, wynika 
bofwł&fn *  togo oświhftcfz c-afa, że rewlzya trak­
tatu brzeskiego bynajmniej nie jest wykluczoną 
i że rząd ule zajmuje w iecu opernego stanowi­
ska wtobee *ądad socyalistów  ateniieckhdi, iz 
traktat fcrzcsld m e śrric tworzyć przeszkody dla 
zawarcia ogóbiogo pokoju. Hr. Bertlicjg najwi­
doczniej ciice u czjo iii zadość życzeniom socy.i- 
łistów  iw ąpr" ŵ ie ipruMiiej reformy wjśbarcae-j 
a n‘iiw et w  apraiwile zniomiBnila artyfcidw 9 bon- 
st,yitiiiiOjd. NaiSomkst ®a.ctodlzi pytanie, czy rząd

_ KtB 0 D SW P k!T4iZe
Moskwa, 26  września.

(B. K.) Dziennik tólir* donosi, że cofnięty zo­
stał dekret o  masowym  terorze. W centralnym  
kom itecie była  dyskutowaną sprawa terora 
i Lenin wyraził usilne życzenie, i by znów po­
wrocie do dobrych metod rewolucyjnych. W ię­
kszość przychyliła się do zdania Lenina.

Akcya pchojswa scęyaShł^w.
( ł  siefanemj,

Genewa, 20  września.
*‘Paprałaire« i * JouatMj dh Peuple-.- agr nią za 

zmtohunćcin międkjąaareidow-oj kwniea^eitoyi so- 
cyalis^-yc&nej.

j-HopiuInke * wGaporiiisa ic to n , -że ewenihmhiie
niożo mirstojpić tjowu proipezjmya pokojowa au-
£tóe-w*3gks?Pky, ma którą entanta od^joiwie.

—    —
i

rŁfelnrtu w Jsnonif.Vł* 1
G iiasso , 26 września.

(B K.) Rozmaite dzŁenaiki w łoskie, w przem- 
w ieństw ie <Io zapatrywuania, wyrażonego przez' 
Agc-ncyę H avam , uważają zmianę gabinetu v 
Japonii, .jako fakt w a ln y  dto polityki wojennej

j SoLa, 25 w izcśn ia  
(B. K ) Sprawoi/tainm sotahu ąi a  kie go bał*

gurskiego ,z dnia 23  wrfceśm : V,’ górnej doli 
nic Skumlbi w targnęły wojska id e o w e  p a  nie- 
pnzyijaciolskłch row ów  i ipray i-dly stairtad  
jeńców fiar ciuskic-h N a Mofera Ptenwi.i 1 a s  
Cerwena Stena odparliśmy ogiJom ki-ika, nie* 
pi^yjaciefetich bauiłiomów, N a  północ c l B rfo- 
lii zaatakow ały nitprzyjócielhkic fcataikłay pc' 
gwałtoweran. przygcwmuniki artytoryr, ztrelrdy 
jedncifcżo ed p xrtc wśród znaeasjwiii &'ru U Kolo 
ujścia Ocniy WMiwIgło sćo czynność artyferji. 
N a reszcie frontu um iartowana cr.ynn.aść bo­
je w ł.

Kcciunikat tarł^ki.
Konstantynopol, 26  wTEttónia. 

(B. K.) Ur&ądowo 24  września. Na frontio pa­
lestyńskim  ruchy nasze m iały i wczoraj prze­
bieg przez nas zamierzony. A.cLdkry następu' 
tj-łke powoli. Zresztą nic nowc-ęo.

Akcya łsdii ped-tfe4d n f c h .
AYiedeń, 26  września. 

(B. R  ) AY m iesiącu sierpniu zniszezjdy mo­
carstwa centratae okrauło 420.099  ton rejestro­
wych brutto oojem ności okrętów handlowych, 
jakie ma nieprzyjaciel do rozporządzenia.

. Od początku w ojny na skutek zarradzeń w o­
jennych mocarstw centralnych utracili u;eprzv- 
jaciele okrągło 19,220.000 ton rejestrow y h' 
brutto. —  Z tego  na flotę angieiEką przypada 
11.920 .^OO ton rcjestrowycb brutto.

Bmutii Japtoilf is Iwm.
1 'Londyn, 26  września..

(B. El") Biuro Reutera donosi z lokio:
K awaierya japońska wmaszerowała do Ner- 

ezyńska.

M I C H A Ł  i t G N ^ P l S S K Ł
>,*f U)

r u  n  o  l  p

^ a d « s l a s s « .
(Artykuły w ‘ynt 'dale ołf ąoeboćzą od reiakeyU,

.irz^stetiis ztamf.
Bern, 26 września.

(U. K.) WJesfcte dzienniltl donoszą o silnem  
trzęsieniu w obrębie w ysp greckich, które szcze­
gólnie na wyspio Milos zrządziło zniszczenie. 
Na w yspis tej fcj to 3V0 osób zabitych, a 2.006 
rannych . P ra w ie  yr z y s tk ie  w ięk sze  b u d y n k i z a ­
w a liły  się.

Y.lcdfcń, 26  września,
(B. K.) Urzędtóvo lontosKą d,Tua 25 bm.:

Włotó? terua wejejr.
Na potodnlowym  frosrcie tytólekim  i  m iędzy  

Bremą a. Piuvc roubśly etę wfcsfeie uóerzm ir 
wypriiidfowtam

W  citeEarzc Siędńiiu Gniśnj myprzyąiaofel lton- 
’tywro.tw"aI ftoczCiraij tww -cbośdowe ataki kodo 
Canowo. AtaSaujący** W lcdiów i  GzrcJio-Sło- 
wakóW' Wńzęidbic o'TutzoiiC'oai(C. Na, jedtoesi m iąjtuu 
Stentratakinm diragmtów z PałTduijiP.

ssfsrjo geŁerutc^ye,

Bł. p .

froncie

& immtl
ad w w k a . k ra jo w y

A y  la t  34 , p a d ł  jaiwo c h o rą ż y  n a  
v. łg a łam  d n ia  16 w rz e śn ia  1918 r.

tam toraeznom nieeszcŁęś-rm doufcei
i ZniE jomym zmrpŁOzana maf- 
tfca i rcciz^ńscwo.

V. Y STA W A ZBIOROWA OBRAZÓW 1

liaseti nm m
ow «M  J czwai fkn 26 września do środy 2  m z -  
dzicn il a 1918 w  godzinach od l l — 1 w  pe ł. i« 
3— l poyol. przy ul. Szewskiej 21 II. p. 10963.

EniiiHiy, zsiarm zfófe
zęb y  sztuczne, oraz wvrohy zs dera, srebra i 
piaiyny, jrkoteż wszelkie antyki kupuje po n. j- 
wyzssyA cenach

. ZEGARMISTRZ MELCER 
Kraków, Sławkowska IG, obok m agazynu brom. 

10972

I tn i
J4er1in> 26 września.

(B. K.) UiwęJiKwc ćoaoSzą d i' 23 bm.;

Zachodu! teren wTojny.
Grupa w ojsk baw arskiego następcy tronu 

ks, Rapreclita: G*jw*>i«v ezyrmość wywi low- 
c te  w e  Flahdiyi. Między Mceuwre® a jsem 
H anrtocw at ożyw iła s ię  walka artyjgiyk Kolo  
Moemwes nie uidily snę femowne ataki nic- 
•pirayjjiabiiifci

Grupa Trojak generała pułkownika Bochna: 
N a wtsdtóil M  Epdliy -w miejscjfcwjąą Wzcciw- 
a talku itajęSjśmy artów linię, na której znajd o wa­
li amy się  fwaed waficaim* w' (dniu 22 września.

Między jKtU&Sem (jBX»gaoo‘ a SouJmo podjęli 
A nglicy i  FranicaKi swte ataki p. zetów1 Saint 
Oueniflb. Towt-rzysny-ia im sSt.u ra 1 yl&rya i wo- 
ay  pa»cem ą. NimptEjyaciel ars- di w ił się wezc- 
śótó rrt&o w  PtitóroiSŁ— Gricoral i w  Prancilly—  
Sęfieney. Ubiłiorwankt m!eąw.ymtóel.a, aby silny­
mi Eiitakaml, (które trwały aż do połddnta, roz- 
sfeedzyó natejitoe widar-cas się. a. a udały się. Pe- 
pafrta skutocisnic p rw z airtykryę i przez, łotei- 
kótw jtrzeciiwnatarcin ca-szcjj piechoty i pionic- 
rów pireyiwróieffly fcotof-fi todnra ponGwtnie w  na­
sze fWSiadhjBe fonk-m r i Chćc-oart-. WzgóTze, 
pp.tówótanę m iędzy tomi miiejscowości-aani, po 
wp.1 Alch o  Łiaiem om  szczęściu zotaało z pc 
witotbip sss|ęt.e. Francihy— Sclenry pozostało w 
ręjkach auepsy^-.-cćrila. Na Teezdie fatont-u 'złama- 
ly  się  j sgo atakr raź p  zetł’ na sw m i 1 kitami. —  
Tam , gttato dcisizcl! S i  ne.efeyoh linij, odrz.uco»ń 
go yrtó  tównatartó-^u.

Gnipa wojsk nic : v- kiego następcy tronu: 
Kigday Vesće a’ d isrte oddziały aztunnowe 
wtargnęły do linii u.cprzyBttKńcŁskiej na- połu­
dnie od Glenr -1 1 ’ p-nąywfcdiy stanuąd 85 jeń­
ców. Sfeiy prze i w atak, juki niopizyja ciel po 
aatoóicfeffnm wfe) ■ railanjTih wtaili pnzypf 5c?i do 
stanc'-.vikka, z  k ić ego wyszliśmy db ataku, zo-

ir m m  Jsisdcif
powrócił. i

Krak o wraka 9 , Tel 1 fen 1374 . i 9913

Zgłoszenia przyjmą je na

6 1 IE 9 S  z s & m t
i na kon,pieta zaprasza swotoh P. T. Elewów; 

iv niedzielę o godz. 6

Z dzisław  G ra s z s z ^ s k i
Kraków, Jagiellońska 1. 9, I p

107-13 4

Adwokat i obrońca w ojskow y

E r  A d o l f  W lt tS In
urzęduŁ obecnie w e Lwowie, ul. Batorego 32 ,

197S5 3

Docent nninersyietu  w Pradze

P p  M .  I m l m l t d r  ;
crdynuje w chorobact uszu, trasa, gardła 
i gicsu od godz. 2— S'/2- Aleia Słowackiego 

Nr. 23 , I. p. na prawo.

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i głosu

, Ś r  M e  1 !  S t ó i s r a r ^ f c a r t
powrócił z Y ednia

00 studyach kdiiicznj ch u prof. Ai n andra
1 Froschrlsa Przyjmuje oó g. 2—4 ul. S u r>

wiśl&a 4 (tek uieozymiascowy 3119). ^

Pensyenat A, Boratiskisj
Kraków, tikca Karaeslfetfa L 23, 

hikoje z utrzyma'":--?ł  Tr.mi* obiady w mifFcni
U l na Etvw*«. 11556

S lux*® $»*ynieEwssiRi o Kraków, ulica św, Gertrud
zjednoczonych fasrp, maszyn le w . akcyjnego ’ u S |

pr>eź’btn ■ ols, Pastofl, Brama îkź i nic~haft»* Tsfefcn Hr 3434. Telefon Nr 3434.

t-a^sądE s: f abryki cukru, gorzelais, browary, rzeźnie mie^ 
skie i"chlodnio, elektrownia i gazownia, stacjo  wodociągowe' 
Jcsitó5*CA n  kotłów, urządzeń górniczych, walcór/ drogo-i 
wycJi n n to ro w  wybuchowych, tlukarek, rao3tów, żóraw. ter



m  f z t x

Poszukują kelnerki
lub s ta ią t ia ]  1* r*łtauraeyi i atu**Wi da wizyttkis:;*. 7yłoaierla:
L *nd '1, *1. Orrodowa 8 (oliUn a u ­
ro go iwercs t*war»we.;o) 10906 1 3

NSZHlji si§
Ja  k upna  e !-’ *rycz»»fo p ianina 
U *jwane£». iw .. w debrysa »tania, 
w rat z nnta ii ta l"  e i i bilardu 
n i ł  baruzo zaU  loaego, z przyraą- 
d a ji i .  Zgłoszenia z podaniem  ooay 
prayima.e W. Szewczyk w Wio­
li siec. 10912 1 8

Czwartek 26 Wrześni* 181B*

rusza: ajs s*ą 
l a t s i ? 3 3 2 i a e j  p a a a w

do 8-ietniego chłopoa, władającej 
także językiem n-emieokim, pod 
oobry, ii warunkami. Zgłoszenia: 
Jtaehnor. Zwierzyniec, ul. Kośc.u- 
u k i  J. 26. .. 10J16
UŁ ------------------------------

Do sprzedania
biciki damskie Nr 87 i 38 i wel- 
wet lilia '"może być przetarDownny 
■a każdy k lor). Oglądać można e l 
je Js . 3—6, ul. 4w. Filipa i. 21. 
ir .w i 1. • 10917

m sii
6-wlesięcznj, do sprzedania. Wia 
demożi : kl&bztor 00 . Paulinów na 
Skało*, 1 p„ drzwi Nr 9. 10913 1 2

L e k c y j  g r y ? ,
na foriepianie udziela p ani tka i  
egiam m .m  rządowym. Ul. Czysta 
i, 15, I piętro, ua prawe. 10928 1 5

JSaOdy

mm Silu
i  działu korzennego i win, swol-

tlory od rrojaia, poszukuje posady, 
głoszeń a pod „iPotooouul" p"sta 

rsltanie F i ć i i . i « .  10981 1 9

P o c z t a  1 / 4
w pięknej, górskiej okolicy, de ko­
lei )  k ia , mieszkano ładno 1 doży 
•gro# ewocovr * jarzynowy, zna­
czny Dsczny do«„ 1, le  zamiany ua 
arząd, kt^ry przejdt* w rokc 1*20 
io  1/9 lub I I. '.'głoszenia: niząd 
pjeztowr lzdebnik k. Kalwarii. 
Nieodpow adając* b*a oapow.edzi, 

10933

Właściciel parowego tartaka i
młyna posmkuje

prywatnej pcżyszhi
®0—Bu.CCO K. Na czas trwania po­
tyczki da iriieczkanie i opał ua
wsi, gdile egrewi/.::( a ułatwiono. 
Zgłoszeni, poi I2S 05  przy-noje 
Aumm. „N. Reformy*. 10»06 1 3

2 pe>fe©J©
a um hn.ą i 1 pokój z ksehnlą w 
śrcamieśeia, od 1 października do 
.rynajęcia za prowianty z dopłatą. 
Zgłotiozia pod A. J . przyjmuje 
Aamin „N. Keiorjiy**. 10946 1 2

u M n lra iIM MMI
'l1"1 kapną majątku ziemskiego, 
BFjChątniej w pow. sanockim 
Pozostawiam właściciela d j- 
tychczasowego nadal, jako za­
rządcę, za wynagrodzeniem. 
Gdknp.ę krtscencyę, zasiewy, 
inwentarze za gotówkę. Zgło- 
uzecia pod adresem: Dominik 
h ;a t ia  Potocki, Kraków, nl. 
B ąnztow a L 17. 10685 4 6

P o s p s k iiji
i (Aelaej siły btarowej z dłalszą 

praktyką, irlalająoej w słowie i 
pili i j jęxykiem poUsioa i cicmie- 

• m, adoioiij će samaUtoej kor»- 
spoldencyi, pizząoej b agi* na raa- 
i  iynie, ze K^ajomclc'^ podwójnej 
buckziter,i i ewentualnie tteno-

Srrfli. Płacę wedle kwalifikaoyl i 
*,) całkewlte utrtywasis. 0'eri.y 
aal »ly wuesio pod adresem. Prsed- 

Siębierstwż juftewe „ąiazury w 
Rymajowis-Zdrsjn. 10593 6 o

Y L B C O
J Z ią  i  K A i i i i r s r ą

g a U W B K S K A  M M M B M h E M
-  S Z C g A B f B • f t Ł K f l Ł l C ł f a f t  ss

z s  ź u o n a  »A ila  n;oi.sł h a r l i t i d u .

DO NAo.CIA W DOWOLNEJ ILOŚCI.

i r a u a R O L f i i c c Y
KRAKÓW, l i i .  SIENNA 2  - - T2L. I B M .

10733 1 0 CENNIKI, OĘZIiZZNIA L21AHZY, JA K  MO.

Ii7(kO.OOO, SOP.OOO, 2 0 9 .0 0 0  
i00.IM>0, 8 0 .0 0 ,  6 0 0 .0 0 9  ttd
łącini-i 56.000 wygranych w kv,''>oi8
k o r o n  I S p O Ź S . O O O

przypadają on l . k l i - . t  (o sta tn ią ) X.<e.k. atin tryackie) lo te r y l k la sa w cj
C o  d r i i c r i  l o s  w y o r y w a .

C ip g n ltd ie  c o d z ie n n ie  od  9  g o  p a 2d z’e t'n ik rt d o  7 «pu l is to p a d a  b . r.
Ccns lo3Ów: ’/, 209. */, £90, ' j 59, V, 25 krr. ?a»ów!»ii!a kartą korespondencymą przyjmuje

Dom banxowy i kamor c, k. loisryi kiasosrej taolia Braadstaitera j Ssi
K ra k ó w , n ilc a  H a rm td le k a  10. 10319 l 2

Z : ló ln v j d o ś ^ l ^ d t f z o a y

wolny od Błnżoy wojskowej, obeinany aoarze z wire'.k:«..ii roiiirami 
i Fiecnrai kancelaryjnemi, s 12-letnią prakiyką turtaso rewirowego, 
myiliwszą i kancelaryjną, «zuka odnowi* driego miejsca. Mówi biegło 
po uiemleokn, ezeska, po polska, ruska, słowacka. Zgłoszenie pod „fteilor- 
forster“ przyjmuje Binro ogłsisoń M. <k M. TTltlok Praga Przykopy 33.

: 10827 1 2

Eraków, ul. Szewska 1. S i.ó j Jagirelłc^kiej) 
przyjmuje wszelkie reporacye kuśnierskie: futra, peloryny, 
żakiety i boa i wykonuje jak najstaranniej w najkrótszym 
czasie, po cenach umiarkowanych 10922

P @ ^ i
a inteligencyi, w Ircdnim v :ekn, 
ze szczególną (irezencyn powierz­
chowną, znajdzie pojadę do pro­
wadzenia domu v zamożnego męż­
czyzny. Zgłoszenia w Biirze St»- 
fanii Voglerowej, ul. tłołębia 1. 8 

lOSil 1 3

Anarat foicsraffcza?
(9 X 12) marki ^Eeinemann11, oał- 
kiem rowy, ze wszystkiomi przy. 
horami, do sprzedania sa K 600. 
Zgłoszenia listownr poci „Apar&t 
.  608 1 priijm aja Adminiatracya 
„N. R-if<Jtiiiy“. 10939 1 fi

F  Z & l S L ± & t ,
na watal nie, -amlenię na switer; 
sprzedam fntro i różno d.obiaigi. 
Ul. Smoleńsk L 9, parter, drzwi 8. 

10943

przegrane p:an'no, w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia pod „O k M jJn to "  
przyjmnie Adm n. „N. Relormy".

101i4ó 1 2 .

Kio ohos nabyć
w illą  Inb k c r i /a n lc ę  vr Krakowie, 
zechce s.ę zgłosić do właicisiela 
przy ulicy Cziraowiojskiej 1. &o, 
parrer, raaa między godz. 10 a 71 
po połndnia 6 a 6. 10542 I 3

mn o

zeuhoe się zgios.ó do
10909 W. li .  ] 3

Lekacya Kapitału.
rosinkaje się zaraz pożyczki na 
hipotez-ę w wysokuśoi 6.090—
30.000 K. Wartołć przedmiutn
120.000 K. Oboiążeuio 25.0o0 K. 
Zgłoszenia ped „PjiyciUa** nrzyj- 
mnjo Administracya „SL Reformy*1.

10394 1 3

t>
L>   <J
O  
o
D

go czjsżczenia zooża 
najlepszy gatunek

do bajcow ani a zboża 
przeciwko śnieci

tndzied

>
D  
O
t>

O

^ Syndykat ro in ic iy v  Krakow ie <
g  10432 n i i a  ^ 2  L w s ^ I e .  3 6 ;

do natychmiestowej dosrawy

a
<3
<3
CI

do użytku kilka km. toru kolejki lesnaj ze 
zwrotnicami i wózkami za przyjęcie do spółki 
w rentownym interesie. Pomoc fachowa i po­
trzebne poparcie u władz krajowych i rządo­
wych zapewnione. Zgłoszenia ao Admimatracyi 
.Nowej Reformy* pod „ I n ż y n i e r ^ ,  iossb i a

!  P R A W N I G E E i ^
R.LAKÓW, Ga H S A R S M  G/F. JłJS " 1i 

.
S

2

r.ł itw ijją d s h t s d a s  przygotowanie du wszystkich egzaminów 
i rygoruzów prawniczych w k ró tk i: I rzr& io, przen uiycie

odpowiednich podręczników. 10839 2 3

S 8 y st« m  p la t i - n y ,  b flr^anoadanny 'm y . u.a wojekowyoh i pro- 
winoyi wypróbowany system szybkie,") i pewnego przygotowania 

|  v. d odze tc.osponO! ncy. nez opnśzczan \ miejsca potytn.
( i ! i t  n il  s a n y  zastępuje w zupełności przygotowanie indy- ^

S widaalne. — Kursa prawnicie „1U3“ um iżjiwiają wyzyskanie ’ 
uilopów, udżielają wszelkich informacyj. Wypożyczają komplety J* 

2  podręcznUtów, skryptów i skrótów. Lekoye Indywidualne I zbiorowe. 2
a Wybitne siły fachowe pr*y »gzaroina h «
y  nizielają pomocy f lU W O H A C filC E  ./
»  i wskazówek notaryainych i sędziowskich. »
u i k « a v 3  . a w  ■ cs i*s?¥it8a  fta&sa

iEsentjya ewocowa
e aapaehcra r a i ,  ! szir'* ire -k z  
de wrzącej wody, da a t ak. „ i:i| 
herbatę z rumem. 1 litr w a z o- 
paktwaniom w łącznej kwocie po 
i  Ł  W  D°tzkseh e l  60 -'.'oo itr. 
pelecs l  b t.s itin , agent, w Król. 
Winehradach (aonig!. Weinbergsa), 
L llyoka 40. 1059* j  6

Gospodyni
w średnim wia..n dość przyatejna, 
suergiozna, taująoa się bardzo 3»- 

Ibjze na gospodarsiwie, oraz kurnai, 
pMinknje posady ua plebanii lab 
w dema samoistnego mężczyzny. 
S » ,dalena Chrząszcz, s i' :a3ii f. 
Błchtnicowej, Kraków, u’. A. Po­
tockiego 1. 7. 10728 9 3

j(na kartę korosp.) actztaje mój ka- 
* -lng, który na żądanie wyayla się

Bgj •> za darmo.
Ł ^  C. t  !i. EE-

g ySI ■■-.i. ' d w o r n y

w in K c m r t ,  dom wysyłkowy,
Kj l i  ,’■{ 1872. (Czechi). 1. br/.ytwa 
*■ srebrzystej ,„ali 7 ‘9. 11 4 , bez- 
p sczny p.zyriąd do golenia, niklo­
wani 7-60 "K, klingi o pod wojnom 
est u 12 K za tn .in , maszynki do 
Krzyłema n. osów i broay 26, 23 K. 
Wy*; kp za  E jllczk t, 19# t e  
h tr.ym an la  neleiyżsnci Wy- 
p i»aa dozwolon. lab zwrot pie_i«- 
U 7 1171 64 128

p;j k  ŹJsj CS2i3 do C9IÓ77 
n i a k s w y a a  

kupię następuj ico chemikalia, 
tylko najlepszej jakości, chem. 

czyste;
A loho l absolutas,
X ylol,
Chloralum hyd alum.
Kalium jodamm.
Natriura jodatam,
Jo d an ,
Cuprnra sulfuiicnro.
Kaiium bichromicam, 
Tl7dr::rnyrr.m bichloratnm, 
Yasaliffum ł.lDum,
Spiriiu3 saponatus, 
Cocainam hy di o chlor i cum, 
Chininum liydrochloricnm, 
Acidam acctuum  glaciale. 
Kwas azotowy,
K w a s osm i o wy (03  0 4) V ry st., 
Kwas chroniu\yy kryst., 
Kwas karminowy 
Kwas pi kry no wy kryst., 
Oleum Cedii,
Oleum Bergam^
Terpineol, lo su
Ccloidyna,
Ałun najczystszy.
D okładno oferty pod ,jP rR y- 

: OńAi’s“ przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy".

Krem do golenia
najlepszej jakości, de udrcia fcoz 

wody, wielki ty jia l 7-60 li.

Sydło do golenia
prawdziwe, usjicpszy gatunek, kc 
Wałez 3 K, 1 kg 34 K.

Wysyła >• zaliczką BL J t iK k tra  
p ritisiękiirsttrs wyśMzewb, i a -  
irzofe- 1&5, FoUinjsks 4/UI, Kro- 

aoya. 1C543 4 0

%  d rokA rni L l t w a c k i ^  m  t o j w w j e ,  4 ,  Ł l j ^ e j t ^ i S a  L ,  %r.

tmMy M a i i  M ę tn ie li
Goździzi Caryonhylnsy, pełne, m ieszane .........................100 sztuk 5 K„ wczesno, Grenadin, wiDileuskie i brodate . . „ „ 4
Brat!;! olbrzymio kwiatowo Bogaota i Germania, najpię­
kniejsze kolory ..............................................................  „ „ 3 n
Stokrólki pełne, wielkokwiatowe, białe, różowe i Czerwone „ „ 3 „
Campanuls medinm m ie s z a n e .......................................... „ ,  8 „
Mialwy pełn ............................................................    „ „ 6 ,
Niezapominajki, Truskawki Sckarp.'*s i Smger . . . „ „ 7
Nasienie sałaty zimowej..................................................... 20 gram. 8

wysyła, dopóki zapas starczy pospiesznie za zaliczką 
Z a k ł a d  o g r o d n ic z y

2 0 " M . a S Ł « 3 S r  j ^ - C D . ^ 3
B o c h n ią , u l. S o ln a  G ó ra . 9170 5 & 

Filia zukładn, magazyny nasion i nawazow sztuczny oh: Rynek główny

Właścicielom tartaków
poleca słą rako samslzlelny d jrsk ło r

lub zarządca urzędnik z obszerną praktyką techniczną, ańroinl- 
-iracyjną i leśną, ż maty, la t Ć7, s  >'ay od ełniby wojskowej. 
Może się wykazać bardzo Ich rem i świad-iotwami i  .ri :ąpić zar.1* 
Zgłoszenia r od , Da tpfsage 1042“ prtyjmnja R_a.3n1.ein A V«- 
g ltr A. O., Praga, II, lt. Ferdynanda 24. 10864

Pierwszy wiedeński koaeasyonewany skład

m m w  kS3 3 e 2a i s : a
akie wtemki* pi tedzaju aa, ■ 1 ua hen.e ua mws i bi - iladn* w boi 

deo r  ,ik la -  y i  - t a  £a*-Ol « w łA e ^  VQlt Jsft, il^  Pralerstoaase 79 
hot-il H -dbak Tel. 44.104. Poiąi. kirjzy. w języka n im . 83 104 6

1 Q  Q  B S  i  N
uiszesy zdumiewające isybke 74.SM. 40 0

i r  P L U S K W Y
Flaszka ua piebę 4 lt. wielka flaszka lfc K, strzykawka 9 K, 

Dostać mężna w aptekach i drugucrjaoh.
Główny tkład na Austre-Węgry:

Apothaks „Zur Hoflnung ' in Pass Nr 27 (Węgry).
Składy w Krakowie 

apt. F. Gra.ewskioga; Jima Liinita, uL Sławkowska 1; L. Ro- 
iorberg, mi. Krakowska 19 drogueryi Rei ma i Ski, oraz Ar­

nolda Reifera, nl. Grodzka.
Wyłącza# zastępstwo w poszczogólnyoh nr astach do oddania.

fila Jłfiieslw] Safttyl I •Utóflâ fś i Wliil&p Krakswilries
t i i i i  %  - r a k © i v i ł k j  

zawmdamia, te  od 1 jr . i la » .  1933 r .  K a?j, Kantor
i Dział depozytów (tre^or) otwarto będą dla F T. Pabliczności 
codziennte z wyjątkiem n'odziel i świąt

od 9-tej do l-szej przed południem, 
w soboty zaś od 9-tej do 12-tej przed południem.

&0 $ r  P9 pohidnly Kasy, Kaoisr i depodjftjf dla stroa ziRiknl§ia. *^33
Kraków, dnia 16 września 1918.

10662 7 0  - DTTóL Dya.

Pierwsza, koncesynnowana przez o k. Namiestnictwo

I s s a  s z k s l a  I t r s j s a  I  s z ^ s l a
J ó z t f y  Z u b Ł d i s k i i f f j  

u l i c a  ŚY7. Ł ł r ^ y i r  7
c twiera dnia 1 października 11 a ps4 i pan ienek izyć umiejąc/en 1-mie- 
nięczny knrs najłatwiejszego kroju, dla nionmiejąoyoh _zś zzyó, 8-mio- 
sijozny knrs kroju i szycia Warunki przystępn*, Zgl leżenia i wpisy 
codziennie od ą. 9-toj ii no do 19 i oc J po po'ndnin do 6. 108*2 1 2

g g a s s m a s a

150 wagonów teczek leżących i da przewozu

A l M
"'•dijiSas.1*---' **

10184 6 0

wi wszelkich wielkościach, k a d z i e  oa 1 0  do 
5 0  hektolitrów, 1 J  w a g o n ó w  małych beczek 

od 15 do ir.0 litrów zaraz
d o sp rzed a n ia . S D

ś A U l i k i H  £ {  S O H N  
handel wina i beczek 

Wiedeń, III., Rasumofskygsice 27. Tolefoz 3570.

l i r s ą d s l k  f c a a & a w y
posiadający wszechstronną, jedenastoletnią praktykę w jo 
dnym z większych banków w Sarajewie, z powodu stosun­
ków rodzinnych, przyjąłby odpowiodnią posadę w G alicji, 
a najchętniej w Królestwie Polskiem. Zgłoszenia do Binra 
Hopcasa i Salomonowej, Kraków, alica Szczepański L. 9, 

pod „E a n k y w Jo o 1'.  10759 2 8

Hmnene Ml stołowe
oryginalne skrzynie po 209 tuzinów, pako yane tnim anu 9 K 
z Uścia (Ans3ig) wraz z skrzynią poleca w dowolnych ilościach

za zaliczka 10851 1 5
■*!!:> ¥ 3 I w ,  C -t)j3 lic8  o z ó s ^ l e  (T9BM tX’> & s ^ 5 n a a ) .

KUPUJE |
7/10 litrowe z wina, koniaku I szampaia FLASZKI I

f l

także flaszki z wody mineralnej od •/» do l 1/, litra.

1078C Ładunki od 5.000 sztuk w górą. i  « U

M  Krm Wisa, II, Dsiwingssse 37, |
O  S B  ŹM3 e ^ J  f t i a  e g g g ą p ^ d i ^ a

OEAZ7A.
Z row oci wyjazda zarat do sprzedania: Teleskop i luneta 
astronomiczna ze statywem i skrzynką aa 6800 K. —  
Instrument jdlogłomiers i  wysokomiera z« skraynką sa  
2080 K. Alikroprojektor i mikrofotoaparat lo z  optykk za 
750 K. Busola lasowi z noninszami z* 560 K. B aiola  mała 
za 80 K Aparat litograficzny ao szybkiej wędrującej foto­
grafii za J 5C K. Skrzynia do gotowaniu potraw, na 6 osób, 
bez ognia, pi*tent nowość, za 250 K. —  Oglądrć raois.’ 
w sklepia oplyczu/m  p. Biasionowaj w Krakowie, prsy 
płaci. Szczapańskim. 10550 4 10

do dwóch chłopców z klasy. YII i IY gimnaz. km s/cznjgo  
poszukuję zaraz na cały rok szkolny Warunki korzystne. 

Dr Stanowski, Radomyśl n/Saneso. 10359 1 &

BACZNOŚĆ!
NOWOŚĆ! 

OKAZY A!
A&y .ażdemu zpoaobnołć zaopatrzeni* tię w w ie s z a j  p a m ią tk ą  
swoich MjbljlżsyoJ (ojca, matki, »y;ia, brata, siostry, przyjaciela), 
głów. io aał poległych B .  p ^ la  C h r i l i ,  postano wiłom opoiządnć 
> każdej r rs słajej ml iotoarafii, następają^e przedmioty: B iin in łu ry  
(wyka*. arty»u) w imitaoyl emalii, maeio perDwej isie prawdziwej 
omalli, matowo albo ktlorowaue, w kaztajote fcrtsjŁai, w is io rk iy  
rzpiDei d e  k r s e a i t k ,  praw,-< w złoto, .abr- d« asie (t. sw eowr 

rtoto) w M aie od 2 i  kor'*  pecząwciy,
P t r f  rety w  p m rw s z o r - i rw r -*  ala, mat-, -e lab kolon we,
Faatslow* a paase .»r|., wialkeiel 60X “«I cm., w cinio od 65 % saerąwBzy, 
i i r t s h »su » e h r a iy  ag aa^roŁkl fonalae lab okrągło), ipcizą- 
drena przy 189# itopnuch a o i , "a, pvręczoai. w ienras farw»łaćó, 

w ceuie od 60 kai. , 1 vji 10087 2 2
. fO S zą  ł  * I r to ? .  t  i aadeałać uatrehaiaz'. j. *0 po.aeore swoją f«- 
Mgr*r’ę, w ei;„u której chce k tr -trzywa'* criyai, nazB iątltą do firmy 

k3. A za Ile , F.r.‘feó *1. B'icl 1, akra,,aka poeta**  Nr 31 
P n k I j  Etą Ul łc to jr-jis  etrsyma się z V9wr *asa 1 i(.asskO« 

dzi k ; wraz r, zanwwicule-n oolegoner, jo i w 14 do'aeh. 
Sdolayoj Kg: Rów, takie "tanie, pe*zn!i"J« as? na Rról. Pel.

m ą m m w m s m ' —w

do wydzierżawienia dóbr, mo­
żliwie vt okolicy Krakowa, 

Bochni, Wieliczki.
Oferty do 30 v'rześma pod 

adreaem. Intendantura Ko- 
mondy wojskowej, Kraków 

10325 1 3

M M  1 3 t P !
z maturą, na wieś, do nczaia
I klasy gimnazyaluej. Zgło­
szenia nstowne pod adresem: 
Kraków, ul. Karmelicka 1. 7.8,
II piętro. 1 icgos 1.3 ■

l i p t e f l a
znajdzie natychmiast posadę 
w a p te c e  Feldmanna w  T u rc e  
nad S t  yjern. 10824 1 *

Zteyypsai
dla popłatnego arrykułn po­
szukuje powaźaiy dom handlo­
wy — Zgłoszenia przyjmuje 
„Biuro ogłoszeń Feliksa Stat- 
te ia 11, Iuakow , Grodzka 13. 

' 108d2 1 3

f i l i i  psi liii
w W adowicach, poszukuje Bia* 

f a g a s c y ź .  loses 1 ?

K a a p l ^
regestin j/cą  kasę, jeżeli «U 
znajduje w dobrym stanie i 
nadaje się do średniego han- 
dla środków  żywności Hen­
ryk Herzog, Kraków, ul. Z y  
blikiewicza 15. 10486

?ct5J BEtblswisy
do wynajęcia. Ui. Labcmirzkies* 
1. 97, II p:ętro. 10751 S 8

d 12
daje gęstą pianę, konserwuj'! 
skórę, przyjemny zapach — 
Cen*. 10 koron z& kawałek

- Główny skiad

ReimiSka
Erslióv/, Ryiftli 3T,

P. T. Odsprzedawcom dajsraj 
odp. rabat. ioo8a s s

Ęmm\wjivą
dwuletni, rozpoczyna się 15 wrześnią.

Wpi&y codziennie od godziny 12— 1 i od 6—7 w ise m  
Wolaka 13, III p. - loaes t  r

s i f l iU im u a i ;
i  młorarni^, wyŁnn-Aiwaciem dc plew 
1 prasą dc słomy i orytóutluy W elf s., nowy

3 A iM ń ; (P i7 6 -E i l l ! l !
kompletnj Umrathc, używany, odnowloiy

10488 nowy. •  i

K t io r  r o p s y  z ia ły  F l-k oaajr
W ohterlego. cżyi any, odnswiany, twEzlaŻ 
kitki młotarń parowych i motorowych, 

nowych i uiywanroh

poleca do natychmiastowej dostawy

; lJ W M K W M  W

Ul..O t H L
Na nowym kursie jedneroezsym giim.azyam klasyezafcg* 
i realnego rozpocznie się naąkt w f&4uD*ck przedpoładzio- 

wych dn.ą 18 w ześn i*  b r.
W pisy codzi mnis od godz. 12— 1 i od 6 — 7 w i s c ł  

W olska 13, III p. 19824 7 7

MffiH-SE&ittiffl
i kornspondant polski i niemiecki, ći-igoktai a a a z 3 £ tit# l9 7  
L i^ ro w n lis  l i c s i  9r a y a la y  większych fabryk, pierw „zerze 
dna siła z wszeclistrouaą rutyną orgaŁizacyjso adminutrą. 
cy ju ą , p o s ia h u je  odpowiedniej posady. —  Zgłoszenia poi 
„ E n e r s lo z a j 11 przyjmnje Adminifitraryą „Nowej R sfo iay* .

10388 & s

Spiiia i  pnittS i
Najlepsze k ie łb a s y  tuchowakie o s y i ł s  w ia p r m w j ,  czy a k a  
westfalskie i p ra sk i, l l e a i a s  binra i paprykowana, gfcfllai, 

b s o z k l  warszawskie i t. p. w wielkim wrborze.
Wąflilay dwa r r ty  d?!#sa!& ńvtl$ia T l

polecą

m s A M I A  !  S f t Ł A D  t y g U L I ł i
E r a k o w , r s a te jk i  7 . 101?2 9 8

KSP.SH 
PPOfiiGE vi mf «  K8PH6I3 

EiSMia
pny^ot&wnjo w !irót5de» e u s .#  As w# iii.oŁ co a-n aoer 
I łyu  otosów prawniczycji przs* wybiłus s iły  fnenow*.
Nauka abiorowa i indywidualna pvd bardzo praj ztęsnymi wa- 

-unfcami.
b u  r. U ft .  W ojakaw ysk. * p ra w in n y l w y p ró b jw a n y  

i t c d  a o r o jp ą s d e s e y in i .
Wszelki* »drę izniki, skrypta i skróty na *kł»3iie. Prospekty 

wysyła się na ifdan;*. <
!iforsHcy81  zgloszsnla » dni pawzsihls ad 5. 2 — & o? południa.

1 731 > 0

w

Ś w ie ż y , s u c h y  tw a r ó g
kupuje za gotówkę firma O sb r fiS e r  Waltersdorj
bei Gabel an dor Adler, Czechy, hnstowna perownia. losfli

S ło to ,  nT®h'f®i to r y la s fy
monety, *łote zojarki i wszelki* stare kosztcwncści 
—̂ . in-4-ij. I pf-cl t4 i  tUze Cbay _■==

Iznil Soldwasser* Ery&dw. Orsdzka 25
107 -7 3 10

>ftxidaa druMarsi l« K. GArikL


